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Niezależność.
Ktokolwiek z bliska przypatruje się wyborcze­

mu ruchowi — nnjprzykrzuj.szo odnosi wrażenie, wi­
dząc, jak niesiychłin.e mało spotyka się ludzi praw­
dziwie n i e z a l e ż n y c h  tam nawet, gdzie wyższy 
Ropień inteligencyi daje pierwszy warunek nieza­
leżności — możność wyrobienia sobie własnego zda- 
n*a w sprawach publicznych. Na zgromadzeniach 
wyborczych, ulegających łatwo żywemu a silnemu 
słowu, sa jeszcze zachowane jakieś pozory niezale­
żności wnbcc rządu i rządowego stronnictwa. Ale po 
za tern — ileż prawdziwie przerażających objawów 
t,0jaźIiwośei, przechodzącej już w pospolite tchórzo- 
stwo; usłużności wobec rządu i możnych, przecho­
dzącej już w serwilizm; ślepej uległości rządowi i 
jego organom!

Czterdzieści lat życia konstytucyjnego nie zdo­
łało Wyrobić tego, co byłoby pierwszym kamieniem 
probierczym dla wychowawczej działalności polity­
cznego ustroju, opartego na systemie reprezentacyj­
nym — nie zdołało wyrobić zastępów ludzi niezawi- 
■długo zdania.

A skoro tak długi okres czasu minął bez sku­
tku na podniesienie poziomu charakterów politycznych 
wśród ludności, to muszą być w toin inne, poza po­
etyką leżące powody. A te powody tkwią, noszeni 
kdaniem, przedowszystkiem w ekonomicznym i spo- 
łecznym ustroju naszego społeczeństwa — i w sy­
stemie wychowania publicznego.

Ekonomicznie jest Galicyą krajem, dotąd zawsze, 
jeżeli uie wyłącznie, to przeważnie rolniczym. Wiel­
kiego przemysłu brak prawie zupełny — rękodziel­
niczy w upadku — handel dotąd jest u nas zawsze 
jeszcze drobnym kramarstwem. W rolnictwie widzi­
my dwie wielkie kategorye posiadania — latifundia 
z jednej strony, coraz mnożące się małe i drobne i 
najdrobniejsze gospodarstwa z drugiej — a  średnich 
coraz mniej.

Ternu odpowiada społeczne uwarstwowienie. 
Ogromna, kilkomilionowa masa rolniczego ludu, do­
piero budząca się do życia politycznego — w mia­
stach rękodzielnik i drobny kupiec, walczący z bie­
dą — to jest podstawa. Na tej podstawie, ekono­
micznie słabej, choć liczebnie silnej — ogromna, 
coraz liczniejsza warstwa urzędnicza, od rządu wprost 
zależna; garstka inteligeucyi t. z. „wolnych zawo- 
dów“, w swych dochodach przeważnie zależna od 
klas zamożnych — i wielka własność, sukceserka 
dawnej szlachty, z mocy wadliwych ustaw wybor­
czych, z mocy swego niateryalncgo położenia dzierżą­
ca większość w ciałach reprezentacyjnych, u dla 
konserwatyzmu swego pewna zawsze poparcia rządu. 
Wśród tego wszystkiego żydowstwo — antisemity- 
zniem zahukane i przerażone, widzące jedyną swą 
obitinę w rządzie, który w razie potrzeby postawi

żandarma ku obroule zagrożonego mienia a  może
i życia.

W społeczeństwie, o takim ustroju społecznym; 
gdzie u dołu nędza, w środku bieda, u góry jaka 
taka ekonomiczna niezależność, ale politycznie wy­
zyskana głównie ku utrzymaniu, zakonserwowaniu na 
juk najdalszą jeszcze przyszłość swego uprzywilejo­
wanego stanowiska; w którem jedyuem marzeniem 
każdego ojca jest, zapewnie synowi swemu urzędniczą 
kaiyorę, jedyuem marzeniem młodzieńca, mającego 
wejść w życie, jest uzyskana przez egzamin urzę­
dnicza kwaliflkacya i arkusz pensyjuy — w społe­
czeństwie takiem brak niezależności w opinii i w czy­
nach, a co za tem idzie, brak charakterów polity­
cznych, jest faktem bardzo bolesnym, ale niestety 
z samego ustroju społeczeństwa tego wynikłym. I  tak 
będzie póty — póki przemysł i handel nie stworzy 
w Warstwach średnich poważnej liczby niezależnych 
stanowisk tak, ażeby nie w mundurze urzędniczym, 
ale w przemysłowych i handlowych zajęciach upatry­
wano istotną „karyerę".

Politycznem wychowywaniem społeczeństwa — 
bacznem czuwaniem nad tem, by rządy i rządzące 
większości nie wyzyskiwały dJa swoich politycznych 
celów tego faktu zależności całego mnóstwa egzy- 
stencyj w klasach średnich — stanowczą a śmiałą 
obroną praw i swobód obywatelskich, gdziekolwiek 
one byłyby pogwałcone — można w znacznej mierze 
z ł a g o d z i  ć skutki tego ustroju, który tak mało 
sprzyja wyrabianiu niezależności obywatelskiej. Ale 
usunąć całkowicie tych skutków nie można, jeżeli się 
nie usunie przyczyny — jeżeli się uio przeprowadzi 
ekonomicznej ewflucyi kn przemysłowi, zwłaszcza 
zaś przemysłowi fabrycznemu, większemu — ku uczci­
wemu handlowi.

A wychowanie w naszych szkołach średnich? 
W tych szkoiach, z których wyehodzą co roku całe 
zastępy młodych kandydatów na zaszczytne stano­
wisko „iutcligencyi" — o wszystkiem inueiń się pa­
mięta, tylko nie o wychowaniu c z ł o w i e k a .  Ce­
lem szkoły jest — wielka liczba dobrze zdanych 
e g z a m i n ó w, żeby się szkoła mogła dobrymi wy­
nikami pochwalić. Celem ucznia szkoły średniej jest 
egzamin, jako formalna kwalifikaeya do stuclyów uni­
wersyteckich — celem uniwersyteckich studyów jest 
egzamin, jako dający kwaliiikacyę na urzędnika, 
adwokata, profesora itp. A świątynia wied.ty wie o 
tem, że to jest cel pragnień rodziców i synów, więc 
temu ćeiowi służy wiernie, a wyrobienie niezależnego 
charakteru, dzielności osobistej ku wywalczeniu so­
bie prawdziwie niezawisłego stanowiska — pozosta­
wia szczęśliwemu trafowi.

Kiedy na ankiecie szkolnej, odbytej przed dwo­
ma luty — zwolenników jednolitej, nowożylnej szko­
ły średniej straszono „różnymi" prądami wśród mło­
dzieży, a w pierwszym rzę-lzie socyalizinom — ks. 
Jerzy C z a r t o r y s k i  powiedział: mniej się oba­

wiam socjalizmu, niż s e r  w i 1 i z m u — bo z  so- 
cyalizmu można się wyleczyć, a z serwilizmu n i e !  
I  oto drugi punkt, u którego trzeba założyć ową 
urehimedesową dźwignię, ażeby bryłę naszego poli­
tycznego niedołęstwa przeelez z posad ruszyć. Dro­
ga długa — daleka — ale p e w n a .

Reforma naszego ekonomicznego ustroju przez 
jego uprzemysłowienie — reforma wychowania taka, 
aby celem jego było nie wychowanie urzędnika dla 
państwa, ale c z ł o w i e k a  dla narodu — to cel, 
który wszystkie stronnictwa postępowe powinne s ta ­
tecznie mieć na oku; to p o d s t a w a  przyszłości.

KORESPONDENCYE.
W a r s z a w a  w listopadzie.

W sierpniu roku bieżącego ukazały się u nas 
słynne przepisy o „stróżach domów", zatwierdzone 
uroczyście przez księcia Iineretyńskiego, a urabia­
jące naszych rycerzy miotły i łopaty na pachołków 
policyjnych, zależnych ciągie i wyłącznie oa oberpo- 
licinajstra. Nu razie, będąc przyzwyczajonymi ponie­
kąd od dawna do tego, że stróż domu bywa pośle­
dniejszą odmianą szpicla, nie zwracaliśmy uwagi na 
uroczyste usankeyonowanie tego, co od dawna istnia­
ło — jednakże od pewnego czasu sprawa ta  zaczęła 
nas na sery o interesować... i to dzięki panu Zeifer- 
towi, pełniącemu zustępezo obowiązki oberpolicmaj- 
stra. Materyału mianowicie dostarczają jego rozkazy 
dzienne, w których codzioń nieomal po k i l k u d z i e ­
s i ę c i u  Stróży jest skazanych na kary za przewinie­
nia. A ciekawe są owe przestępstwa naszych „Wa­
lentych": Komuś zdawałoby się, że idzie tu może o 
porządek lub o dobro mieszkańców? Gdzie tam? 
Dwa tylko rodzaje przewinień dominują, to jest za 
u i n d o s i e n i e  i za m e l d u n e k .  Rubryka pierwsza 
obejmuje trzy czwarte części kar, które nawet są 
objaśniane szczegółowo — więc: „stróż domu tego 
z a  n i e d o s i e  n i e ,  źo w m i e s z k a n i u  X g r a j ą  
w k a r ty " ,  „stróż domntamtego z a  n i e d o s i e n i e ,  
że u p a ń s t w a  Z b y ł o  z e b r a n i e " ,  znów innego 
stróża „ z a n i e d o s i e n i e ,  że u Y n o c o w a ł  p a n  A ‘, 
z a  n i e d o s i e n i e  o balu, chrzcinach, lekcyach 
itd. itd.

Innemi słowy stróż warszawski obowiązany jest 
codzień donieść rewirowemu (starszy dozorca poli- 
cyjny) o „wszystkiem", przyc/em nie ma rzeczy dość 
bluhej, któraby mogła być przezeń pominiętą. Czyli, 
ponieważ Warszawa liczy obecnie około 6.000 pose- 
syj, przeto 6.090 najohydniejszego gatunku szpiegów 
zdobyła za jednym zamachem polieya warszawska, 
a społeczeństwo traci bezpowrotnie 6.000 ludzi, 
którzy dla kawałka chleba muszą zniżać się do upo­
dlenia !

Czy krok to rozsądny? Czy owe zarządzenie 
nie stanie się kiedyś dla samej prześwietnej admi-
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(Ciąg dalszy).
„Przeczuciem naprzód odgadł Galileusz, że 

Dornia j,ię porusza, zanim go K< pen ik przekonał 
i uaur/.ył. Dlaczegóż dziś one w nas zamarły? Je ­
żeli silą mej woli w mych snach sprowadzam cię do 
Siebie ?1 Przychodzisz i szepczesz mi zaklęcia, czuję 
twój odfodi, widzę twój dobry uśmiech i słyszę twe 
wyrazy, łagodne i dźwięczne... Wiatr, gdy gra na 
strunach mej duszy, wygrywa melodye, nigdy potem 
nie słuszane na jawie. Dlaczegóż więc tą samą siłą 
mej woli nie mogę odkryć pokładów węgla, jośłi tak 
g-uąco pragnę?... Siły pewno za słabe i duchowość 
moja zbyt jeszcze we mnie ubogo, i dialogu muszę 
iść w pokorze do wied/y, do geologu i razem z nią 
szukać!... Wiedza to mistrzyni, która również pro­
wadzi człowieka do wydobycia go zniewoli... natury. 
Wszyscy na wszystkich polach podajemy sobie ręce 
do wyjarzinienia ducha ludzkiego...

„Tymeeasem jestem jeszcze w Wieduiu i roz­
patruję się w nim z nowego mego stanowiska, nie- 
tylko przemysłowca, lecz i przedsiębiorcy, człowieka 
l Polaka. /

„Miasteczko weaołe, lecz jakoś dziecinne, roz­
bawione, Łez jutra, bez idei, głupkowato uśmiechnięte,

coś na małą skalę podobne Rzymowi za Cezarów. 
Na ulicach gwar, w kawiarniach tłok, jedni na dru­
gich patrzą bezmyślnie, czytają jałowe dzienniki i 
znów szukają wzrokiem, stęsknieni za rozrywkami, 
sprowudzauemi nowinką, skandalem, nawet zbrodnią! 
Bawić się za każdą cenę... to tłum...

„W salonach nie jest lepiej. Byłem na wieczo­
rze u my cii przyjaciół bankierów. Córkę ich, ładną 
Ketti, uczyłem dawniej po angielsku. Po dziesięciu 
minutach, spędzonych razem, uie mieliśmy o czem 
mówić, z kouiecznoś ‘i... tańczono.

„Powiedziałem dziewczętom: królem waszych 
uczuć Strauss, a bogiem waszym — wale! I  zgo­
dziły się na to młode milionerki.

„Lecz i całego Wiednia z przedmieściami kró­
lem jest Strauss, a bogiem walc, minio że w łonie 
jego wre cicha, jak praca robaków, wałka... Wiedeń 
jest zalewany I... Niemiecką tę wyspę nieustannie 
szturmują ludy słowiańskie i biorą w posiadanie... 
Falo ich biją ze wszystkich stron. Ze wschodu Po­
lacy, Rusrni i Słowacy, z północy Czesi i Morawianie, 
z zachodu i południa Słoweńcy, Chorwaci i Serbowie. 
Dziś ludność słowiańska już przewyższa niemiecką. 
Co będzie za lat dziesięć, dwadzieścia, pięćdziesiąt?!...

„Tak samo fale barbarzyńców powoli zalewały 
Rzym. Tu w Wiedniu, patrząc uważnie, można z ła­
twością dojrzeć postępy rozwoju świata słowiańskiego 
i ciche a nieustfcune jego podboje. Czuje się, że 
świat ten idzie, czuje się, że już przychodzi na mego 
kolej, i że przynieść z sobą musi nowe wielkie idee, 
jeżeli chce żyć i władać. Juk formę chrześcijaństwa 
zaszczepił świat germański na pniu organizacyi 
rzymskiej, taić świat słowiański musi z sobą przy­

nieść wcielenie ducha chrześcijańskiego. Wielcy poeci 
polscy i słowiańszczyzny skrystalizowali idee, które 
Słowianie dadzą w darze ludzkości.

„Dlatego Wiedeń, jako wielka arena walk dwu 
światów, jest dlu umysłu spostrzegawczego bogatą 
kopalnią zjawisk. Niemcy jeszcze śpią lub tańczą 
walca, nie widzą i nie czują wroga, lecz on już 
przeszedł bramy. Sadowi się ten autochton na s vych 
starych śmieciach i zjada Niemców małem zaspaka­
janiem potrzeb, wielką wytrwałością i ciepłem ser­
deczności słowiańskiej.

„Słowianie, gnioceni przez Niemców, walczą 
w imię sprawiedliwości i prawa, — prześladowani, 
cierpią, cierpienie wyradza w nich szlachetność, 
współczucie na niedolę i siłę oporu, a z tych powoli 
rodzi się miłość ogólna.

„Takie pierwiastki wyhodowują Słowianie u 
siebie, z których stworzona idea odrodzi znowu świat.

„Niemcy tańczą, bawią się, śmieją, zjadają 
łatwo zarobiony chlob. Wszystkie siły wytężają dla 
zdobycia jak największej ilości chleba i jak najwię­
cej napojów do rozweselenia życia.

„Niemcy się cofają mimo Sedanu, mimo swej 
żarłoczności i drapieżności w tępieniu. Rozumni z 
nich to widzą, i włos im się jeży ze strachu i 
gniewu. Widzi to Bismarck. Wypędzeniem z Pras 
robotnikow słowiańskich, rugami Polaków — choe 
sypać groble przeciw zalewowi — biedak 1

(C. d. n.).
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'nistrac.yi ueiążiiweui?! Każcie państwu musi się bez- 
iwąipiuiiia uciekać i do szpiegostwa, ale jiie stawia 
■go nigdy w szeregu zaiet dobrego obywatela kraju, 
Jak tu ma miejscu w państwie rosyjskiem, gdue 
[wiedzieć o cztaiiś, a „nie donieść" równa się zbro­
dni przestępstwa w uajblaliszein tego słowa znacze­
niu. Nie przuuzę, iż są wypadki, w których nujspo-1 

.juiejszy mieszkaniec nie powinien zamykać oczu, 
.ale to nic szpiegostwo i nie donos, mający za za- 
;danie u nas gnębienie ludzi spokojnych przez dopa­
trywanie się w ich życiu antipaństwowości. Szpie­
gostwo jest bądź co bądź objawem zuikcz.emaieuia, 
więc ma się na uiem oprzeć porządek państwowy i 
powaga władz?! Dziwić się należy tak, z drugiej 
strony, naiwnemu poglądowi. Robić szpiega z cie­
mięgo stróża, wszak zuaczy to samo, co dawać mu 
(kazyę do bezkarnych nadużyć, demoralizować go 
i tępić w nim wątłe poczucia ludzkości i uczciwości. 
Uzyż państwo rosyjskie mało ma łapowników, zło­
dziei, zbrodniarzy i nicponiów ?

Warszawa nigdy dobrego humoru nie traci i 
na wzór Paryża w nąjprzykrzejszej chwili zdobywa 
się na dowcipną satyrę. Właśnie raum przed sobą 
kursujący u nas w tej chwili humorystyczny raport 
stróża Walentego, złożony odnośnemu rewirowemu, 
charakteryzujący znakomicie stosunki i zawierający 
■wielo rzetelnej prawdy. Przytaczam go w całości, 
zachowując wiernie styl i język oryginału :

„Jelinożnemn naczelnikowi Świniuszkow, stróża 
domu po ulicy Zniawiiuej ur. 285 ab Walentego 
Kacperowicza Kieiuka, dzienny donos.

1) Kucharka od doktorów kupiła dziś polędwi­
cę, cielęciny ćwiartkę, kurcze dwoje i rozmaitości 
jennycli pełen koszyk, powiada, dziś będą goście i 
ten jukudomik przyjdzie pewnie ajakże.

2) Sklepikarz powiedział do maglarki, jako Jel- 
luożuy naczelnik jest. ziodziej, bo wzion dwa ruble 
i pasnoijiń mu uifi wyrobił.

3t Przychodził jeden co się pytał czy tu inię- 
szka wysoki chudy ślusarz — pedziałem że nie 
mieszka i poszedł sobie a. młodsza od urzędnika 
z drueiogo piętra nawjy»iyśla$ mamie od pułkowni­
ka do moskiewskich różów.

4) Katarzyna Tłomok mówi, że jej pan, teu 
niby jenerał, to sama polityka, tylko czyta a jego 
dziadek to był nawet polski oficer, co mu powstańce 
pomnik na Saskim placu postawili, gdzie teraz je 
„eerkow"*).

5) Znów był w naszym domu młodszy „ober", 
obejrzał się po podwórzu niby, zaraz mu „cześć' 
oddałem i poszedł znów do tej wdowy i siedział ze 
cztery godziny. Pokojówka przysięgała się, że „ober" 
wybrał już lepiej, jak dziesięć tysięcy papierków, 
ale jak  pau naczelnik kazał nic o tein nie pisać, że 
tum się różne tałałajstwo schodzi, więc nic nie do­
wodzę.

6) Suka gospodarzowa zginęła, pewnie ją  trza 
wymeldować, tak sumo introligator, co to karę za 
kartę pobytu zapłacił, cięgiem jeno książki po no­
rach niojdruje, na harmonii gra a nad stolom wisi 
u niego król Kopernik i jeszcze taki Tadeusz.

7) Nic więcej nie mam do donosu, bo‘ chociaż 
lego kawalera okradli a szwaczka napiła się escucyi 
to ani łachy te nie wiele liyły warte ani z trucizny 
jeszcze nie umarła, zresztą ten kawaler to nawet je 
socynlistu od wycinania odcisków, pewnie rewizya 
będzie, bo sobie sam napisał o tem nu drzwiach.

Walenty Kacperowicz Kisiak stróż.
Tm.

Ze Śląska.
=  W Rolniku śląskim znajdujemy odezwę cen­

tralnego komitetu wyborczego polskiego na Śląsku, 
mianującą kandydatami na posłów clo Rady państwa 
dra Jana Michejdę, adwokata w Cieszynie i posła 
na Sejm krajowy w IV. kuryi, jakoteż Jana Stwier- 
tnię, rolnika, wiceprezesa „Tow. rolu. dla Ks. Cie­
szyńskiego" i przełożonego gminy w Kisielowie w V. 
kuryi.

Niestety, spór wyznaniowy, który już tyle złe­
go wyrządził sprawie narodowej, mąci i tym razem 
wodę. „Związek śląskich katolików" podniósł prze­
suw wj mienionym kandydaturom protest i stawia ze 
swej strony 1) kandydaturę dra Juliana Kroi.da, wy­
dawcy Gwiazdki Cieszyńskij i adwokata »e Frys/.tu­
cie w IV. kuryi i 2) kandydaturę Jerzego Cieucialy, 
robotnika i właściciela realności w Końskiej, w V. 
kuryi.

Stąd kwasy, starcia, a u szczerych patryotów 
obawa, by nie spełniło się znowu znane przysłowie, 
że „duobus litiyantibus ttrtius gaudetli. Naturalnie, 
tym trzecim — byliby, co nie daj Boże, kandydaci 
niemieccy.

Smutno, że Gwiazdka cieszyńska, która w dzie­
jach rozwoju narodowego ua Śląsku tak piękne przez 
czas pewien spełniała posłannictwo, teraz podburza 
swoich przeciw swoim, posługując się płaszczykiem 
katolicyzmu.

*) Mowa o pomniku, wystawionym przez Mikołaja
I. Polakom, „wiernym cesarzowe1 w czasie r. 1830.

Z powodu przeniesienia handiu

da hotelu „Gearge’a“
lMąfcum m  uiwoleniem władcy

Z zebrań przedwyborczych największa znaczę- 
nie miało zgromadzenia wyborców z powiatu iry- 
sztaekiogu. Na zgromadzeniu to przybyli także kan­
dydaci pp. dr. Michejda i Sztwiertnia. Pierwszy za­
brał głos ar. Michejda, który w dłuższej przemowie 
wyjaśnił, dlaczego on na kandydata z IV kuryi po­
stawiany został. Przemawiał za zgodą i solidarno­
ścią, która w obozie puiskiiu podczas wyborów jest 
konieczną. Mowę jego z zadowoleniem przyjęto do 
wiadomości.

Następnie zabrał głos dr. Kreisel, który zaraz 
zaczął od osobistych zaczepek, wybrany komitet cen­
tralny nazwał kliką miclięjdowską i t, d. Powstało 
ogromne oburzenie i większa połowa wyborców ze­
rwała się z miejsc i opuściła salę. Dr. Kreisei mimo 
to popisywał się dalej swą wymową.

Po przeuiuwie dra Kreisla zgłosił się do głosu 
p. Haliar, który żądał, seby chłopi wybierali chłopa 
a nie adwokata i żeby się nie zgadzali ua kandy­
datów, postawionych przez jakichś tam opiekunów. 
F r. Friedul zdemaskował obłudę Hnlfara, który 
zgadzał się na zebraniu „Związku" ua postawionych 
kandydatów, a teraz bruździ, bo on chciałby być 
posłem. Również głosował w Cieszynie za wyborem 
komitetu centralnego, ale ponieważ do komitetu wy­
brany nie został, przeto wykrzykuje na komitet. 
Następnie ścierali się z sobą w polemice pp. Sztwier­
tnia, dr. Michejda, Kulfar i dr, Kreisel.

Di1. Kreisel, który pierwotnie oświadczył z nad­
zwyczajną uroczystością, że gdyby z IV kuryi kan­
dydował rolnik, wtenczas on natychmiast kandyda­
turę składa. I  obecnie, gdy wielka część rolników 
oświadczyła się, że chętnieby się zgodziła na kan­
dydaturę Sztwiertni, przestraszył się dr. Kreisel, że 
będzio musiał rolnikowi ustępować i dlatego w dru­
giej przemowie oświadczył znów, że to nic nie szko­
dzi, chomużby i on i Sztwiertnia i dr. Michejda 
w jednej i tej samej kuryi kandydowali.

Niemcy postawili w V. kuryi kandydaturę p. 
Augusta Schroedera, nauczyciela prywatnego w Cie­
szynie. Smutno to bardzo, że odezwę niemiecką, po­
pierającą kandydaturę niemiecką p. Schroedera, po d ­
pisało także kilku gospodarzy z Mostów przy Cie­
szynie, a między nimi Polak Ferdynand Hal far, syn 
p. Franciszka Hulfara z Poręby. Syn podpisuje nie­
mieckie odezwy kandydatów niemieckich, a ojciec 
kandyduje jako kandydat polski, a nie dostąpiwszy, 
chce rozbijać!

W IV. kuryi nadkomisarz Andrzej Kulisz, za­
sięgnąwszy języka, podobno się już zrzekł. Obecnie 
w tej kuryi popierają Niemcy kandydaturę p. Jana 
Chlebtisa, właściciela gruntu w Górnym Żukowie.

Piiuie Chlebie-? — wota Rolnik Śląski — z tej 
mąki nie będzie chlebni

Now y papyrus.
(I.) Egiptolodzy mogą pochlubić się nowem, a nie­

zmiernie zitjinnjącein, odkryciem.
Jak wiadomo, iv ziemi Faraona, pomimo wyso­

kiego otopnia oywilizacyi, poezya nigdy nie miała 
szczęścia. Wprawdzie lud składał i nucił piosnki swe 
prostacze, opromienione uaiwuem uczuciem lub płuczą­
ce skargą bezmierną; wprawdzie od uzasu do czusu 
wybuchnął z kapłańskiej piersi hymu potężny, juk 
gdyby wykradziony Izydzie w c-hwili jej zadumy nad 
źródiiskami bytu, lub też jak surma zallucziff patryo- 
t/czuy rapsod wojownika, ogniem zionąc; wprawdzie 
wyrywali się nawet tu i ówdzie śpiewni Filipowie 
z Konopi, obdarzeui sercem wrażliwem ua oscyiacye 
uczuć, umysłem subtelnym, zdolnością wypowiadauin 
ewych myśli i wrażeń w sposób prosty, jasny i ujmu­
jący, ale właściwej poezyi tuk, jak my ją rozumiemy, 
Egipt nigdy nie posiudał.

Uczeni suszyli sobie niejednokrotnie głowę nad 
przyczynami tego zjawiska. Najwięcej jeszcze powodze­
nia miulu teorya przyrodnicza, upatrująca ścisły, zwią­
zek pomiędzy niepomyślnym stanem poezyi w Egipcie, 
a sposobem żywienia się lodu w tej olbrzymiej iubry- 
ce mumij na zapus. Bo też nikt tuui nie słyszał o ka­
wiorze, ani absyncie; szampana zaś nie przeczuwali 
podduni Faraona tak samo, jak my nie przeczuwamy 
i dziś nieraz, co zacz chemikalia wydają go ua świat. 
Hypotezu tedy zdawała się być arcy wiary godna.

Dostała jeduak w ieb, pomimo, że była właści­
wie bez głowy, a tylko z brzuchem. Ze strony prze­
ciwników podniesiono mianowicie fakt, bądź co bądź 
uwagi goduy, że li.euduło się ua pewne stwierdzić, ja­
koby ambrozya, którą bogowie raczyli Homera, była 
żabim skrzekiem z Astrnchanu; tuk samo udowodnić 
dziś już niepodobna, iż kasmlskie krynice Piudura, czy 
Aiiiikreonta, mieściły się w pękatych beczkach amster­
damskich, lub też w strzela jących butlach firmy Mumuia, 
Veuve Cliij .ot, u choćby tylko Haydsiecku. Pomimo zaś 
tej niepewności utrzymuje się dotąd opinia, że wy­
mienieni panowie robili wcule niezłe wiersze. Co wię­
cej: gdyby nie brak osobistych przyjaciół w prasie, 
kto wie nawet, czy Homer, Piudar, Auakreou et tutti 
ąuanti nie dożyliby zaliczeniu w szereg „naszych 
sympatycznych', „zasłużonych", „popularnych", „ge­
nialnych".

Zagadka pozostała tedy zagadką — ale do cza* 
su. Niespodziany wypadek — przychodzi on z pomocą 
uietylko Jmj.;:::ikoinitszym nawet autorom dramatycz­
nym — odsłonił uugle oaią prawdę.

W starym Egipcie panował między innymi i ten 
szlaclietuy zwyczaj, że produkowano obok nieboszczy­
ków cukże papyrusy. Zauważymy zaś mimochodem, iż 
fabrykanci tegc artykułu składali dowód odgadywania 
stosunków i nazwisk na lat tysiące naprzód. Jak wia­
domo ny. już przed kilkudziesięciu wiekami sporządzo­
no „papyrus arcyks Rainera", o także Ebersa udaio 
się jasnowidzom egipskim przeczuć na równie odległy 
dystans, papyrus bowiem tej nazwy powstał w cza- 
such, gdy Niomoy nietylko nie mieli jeszcze znakomi­
tego sturożytuika i lichego powieśoiopisarza w jednej 
osobie, lecz nie wiedzieli nawet, (co zresztą nie 
wyklucza wszechwiedzy Wilhelma II.), śe istuieó będą 
kiedykolwiek.

Papyrus, zajmujący obecnie naszą uwagę, nie 
sięga tak dalekiej przeszłości. Powstał on za czasów 
kilkudziesiątej którejś dyuastyi, współczesnej mniej 
więcej praszczurom Hohenzollernów, tycdi zaś pomó­
wić możua o wszystko, tylko nie o starzyznę, bo i u 
nas np. zdarzy się, choćby wśród ekonomów, niejeden 
szlachcic dużo dawniejszego pochodzenia. Oczywiście 
zastrzegam się, że to mimowolne zestawienie już po 
raz drugi Egiptu z Prusami jest prostem dziełem przy­
padku, nie zaś rozmyślną analogią; a zastrzegam się, 
aby na wszelki wypadek mieć za sobą okoliczności ła­
godzące w razie, gdyby wytoczył mi proces o obrazę, 
jeśli nie majestatu, to zwykłego honoru któryś z ś. p. 
Faraonów.

Lecz cóż nowego przyuiósł z sobą nowy papyrus? 
Na razie uiecliuj wystarczy zapewnienie, że przyniósł 
on istotnie rzeczy nowe. I mamy w tem jeden dowód 
więcej starożytnego bądź co bądź pochodzenia; bo nie 
od dzisiaj przestało być sekretem, że w czasach no­
wożytnych, choćby za dni naszych, łatwiej znaleźć coś 
nowego w dawnych, zapylonych „papyrusach", aniżeli 
w nowych, świeżo wypuszczonych z pod tłoczni dru­
karskiej.

Po tym wstępie, nie ustępującym co do zwięzło­
ści swadzie najtęższego egiptolnga pomiędzy naszymi 
posłami i liuitftższego posła między egiptologami — 
krótko mówiąc: swadzie wielkiego Egipcyauiua z Je- 
zupola — możemy już czytelników zaznajomić z wy­
soce pouczającą treścią tak cennego zabytku literatury 
egipskiej. Wykrzyknik.

Ruch przedwyborczy.
P r z e m y ś l ,  12 b. m. Miejski komitet przed­

wyborczy wylnany z łona ogólnego zgromadzenia 
wyborców III. kuryi odbył onegduj zgromadzenie, ua 
której! uchwalono po ożywionej dysknsyi domagać 
się od kandydatów, sięgających po mandat do Rady 
państwa z okręgu wyborczego Przemy śl-Gróuek, wy­
raźnego oświadczenia, że wstąpią w razie wyboru 
do Koła polskiego. Stanął więc komitet 60 na wręcz 
przeciwnem stanowisku, jak zgromadzenie wyborców, 
gdyż tam uchwalono popierać jedynie kandydatów, 
zrywających stanowczo z Kolein. Uchwala komitetu 
zniewoliła 14 członków do wystąpienia.

Jutro odbędzie się w sali teatru letniego na 
Zamku zgromadzenie wyborców z IV. i V. kuryi. 
Komitet, zwołujący zgromadzenie, wzywa kandydatów 
do osobistego jawienia się. O mandat z IV. kuryi 
będzie się starał oprócz p. dr. Jarosiewicza, także 
p. Ochry mowicz.

*

T a r n ó w ,  12 listopada. W  sali Rady powiato­
wej odbyło się ouegdaj zgromadzenie wyborców V. 
kuryi, zwołane przez kandydata tejże kuryi p. Sikor­
skiego weterynarza powiatowogo.

Przewodniczył p. Wańtuch, referował zaś p 
Sikorski, który w przemowie swojej wykazał konie­
czność wyboru weterynarza do Rady państwa, celem 
obrony ludu i mieszczan przed ustawami, nicprzy- 
clijdneini dla ludu, a tyczącemi się wywozu Uydii i 
nierogacizny poza obręb GaJicyi. Zdaniem mówcy 
jego fachowa znajomość daje rękojmię, że będzie 
mógł bronić interesów ludu w tym kierunku.

Zebrani po największej części handlarze niero­
gacizny, uchwalili Kandydaturę jego popierać.

Dziś przybył do Tarnowa bocheński komitet 
wyborczy, składający się z pięciu członków — celem 
obradowania z komnatom tutejszym nad wyborami 
III. kuryi.

•

D r o h o b y c z .  W dniach 5 i 6 k  in. odbyły 
się w Drohobyczu prawybory nil kuryę V. Z 3.200 
uprawnionych, glosowało UOi wyborców. Zwyciężyła 
lista rządowa. Na listę b. posła Ochryniowicza, Ru­
sina, oddano 53 kartek. Socyalno-deinokraci wstrzy­
mali się od glosowania — kandydatem komitetu neu­
tralnego nu V. kuryę jest p. Adam Dobuszynski, 
adwokat z Krakowa.

■*

towarów łokciowych, bielizny 
damskiej i męskiej, oraz k:n- 
fekoyi damskiej i dzieoinne] l.ów, piao M.ryukH.8.

LUDWIG
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I? a r j  s z. Dnia 10 b. m. odbyło się u nas zgro­
madzenie przedwyborcza, zwołane przez tut. komitet 
^'Ski pod przewodnictwem gosp. miejscoweg ■> Łuk. 
Dębickiego. Najpierw zabrał głos b. poseł na Sejm, 
9. teraźniejszy kandydat V. kuryi tut. okręgu p. J. 
nuryk, który w długiej, bo przeszło dwugodzinnej 
•nowie przedstawił obecny smutny stan kraju pod 
względem maturyalnym i ekononiiezuym, dalej pod­
niósł sprawy, których załatwiania posłowie winni do­
magać się od rządu, a mianowicie: rozszerzenia 
oświaty, popierania przemysłu fabrycznego, regu- 
lacyi rzek, klasyfikaeyi gruntów, zniesienia taryf 
kolejowych, celem taniego przewozu różnych towarów 
do naszego kraju — a w końcu oświadczył, iż jako 
poseł będzie z cała usilnością bronił spraw włościań­
skich.

Następnie przewodniczący udzielił głosu prof. 
i • K o c i u b i e .  Ten przedstawił się wyborcom jako 
kandydat IV. kuryi tut. okręgu, podniósł potrzebę 
ZjUnuny ordynacyi wyborczej, mówił następnie o po­
datkach pośrednich, o konieczności rozwoju przemysłu 
w wschodniej Galieyi. Kończąc, oświadczył, iż jako 
boseł będzie się tego wszystkiego energicznie doina- 
&ał- Fotem zabrał głos gr. kat. ks. z Sorok, który 
■Jj1 wstępie uderzył na przewódcę socyalistycznego dr. 
Mosslera w Buczaczu i prosił obecnych, ażeby zasady 
SOl*yalirftycznej unikali, a popierali tylko kandydatury 
1'p. Huryka i Kociuby. Z kolei zabrał głos tutejszy 
wikary ks. dr. Widacki, zwracając się do kandyda­
tów z różnemi interpela yami. Zarzucił im, żo za 
dużo obiecują. Na inlerpelacye odpowiedział p. Hu- 
r.Vk. Obie kandydatury uchwalono popierać.

*

B r o d y  13 listopada. Ożywiony ruch przed­
wyborczy zainicjowali wczoraj w sali Rady miej­
skiej tutejsi rękodzielnicy zgromadzeniem przedwy- 
borczem z V kuryi, któremu przewodniczył majster 
szewski p. Hciudl.

Na wniosek właściciela fabryki ze Starycli Bro- 
“"W, p. Hersza Kapelusza, zapadła uchwała, by nie 
łączyć się z komitetom centralnym i zobowiązać po­
sła z V kuryi, aby do Koła polskiego nie wstępo­
wał. W powyższym dudbu przemawiali także so- 
cyalni demokraci pp. Rosenrauch, Gutfleisch i Nie- 
dźwieeki, wyłuszczając zadanie swojej partyi.

Jako kandydat na posła przedstawił się inży­
nier miejski p. Spero i po wysłuchaniu jego credo 
wybrano komitet, złożony z 35 członków do prowa­
dzenia dalszej akcyi przedwyborczej.

*

W  J a b ł o n o w i e  (pow. peczeniżyńskiego) od- 
było się tymi dniami zgromadzenie przedwyborcze, 
mi którem po wysłuchaniu przemówień Iw. Śaudula- 
ka i dra Trylowskiego, uchwalono popierać ich kan­
dydaturę. Podobne uchwały zapadły na zgromadze­
niach w Ilińcach (pow. śniutyńskiego), w Slobódce, 
K- bakach i Rostokach w pow. kosowskim.

*
B u c z a c z, 12 listopada. W sprawie wyboru 

z III. kuryi Buczacz - Kołomyja - Śniatyu sytfiacya 
J* nas zupełnie niewyjaśniona. Biedny nasz burmistrz 
btera w ciągłych opałach w pogoni za kandyda­
tem, ale trudno go zualeść.

W V. kuryi Stanisławów - Tłumacz - Buczacz 
t. d. obok dr. Walewskiego ze strouy konserwy i 

pbłopa Huryka z obozu radykałów ruskich, kandydu­
je na program socyalistyczuy dr. Maks Seinfold, 
kandydat adwokacki ze Stanisławowa. Stanął on 

sobotę 17 listopada przed wyborcami żydowski-
zaś w niedzielę przed wyborcami chrześcijań­

skimi.
Co do IV. kuryi, to komitet narodowy ruski, 

zlożony z 2 komorników i kilku księży, poniósł ha- 
njebuą porażkę. Wysunął on kandydaturę prof. Ko­
ciuby ua Stanisławowa, który duia 27 października 
stanął przed zebranymi delegatami chłopskimi z po­
wiatu buczackiego.

Po wywodach kilku mówców chłopskich, którzy 
'•świadczyli, że nie chcą walki Rusinów z Polakami, 
lecz wspólną walkę chłopów ruskich i polskich prze­
rw  wyzyskiwaczom, zebrani delegaci w liczbie 70 
hrzeciw 15 oświadczyli się za kandydaturą radykal- 
uą chłopa Iwana K o s a r c z y n a  z Nagorzanki.

Pomimo tego, komitet narodowy ruski zwołał 
®a 9 listopada zgromadzenie powtórne delegatów, 
tym razem dopuszczając tylko po dwóch z każdej 
Wsi za kartkami wstępu. Zebranie było bardzo burzli­
we i wyszła na jaw cała niechęć chłopstwa naszego 
Powiatu przeciw inteligencyi i księżom, którzy do­
piero w czasie wyborów występują jako opiekunowie 
bidu. Wybrano prezydyum czysto chłopskie i cały 
szereg mówców chłopskich, a w szczególności chłopi 
Andrzej Łu i ów z Nagorzanki i Karol Rybicki z Pe- 
tiikowiec wypowiedzieli w.ele gorzkich słów prawdy 
swym opiekunom. Proooszcza z Rukoinysza, ks. Bi- 
łłnkiewicza, nie dopuszczono do głosu.

fesor Kociuba ośw: >.'iczył, że choć go nie chcą, bę­
dzie kandydował, ufny w powiat czortkowski.

«
Przyjaciel ludu podaje następującą listę kan­

dydatów stronnictwa ludowego:
Z kuryi pigluj: dr. Franciszek Winkowski

z Tarnowa, na okrąg Tarnów-Dąbrowa-Pilzno-Mielec- 
Bochnia-Brzesko. Jan Frankiewicz z Mi echo ci na na 
powiaty: Tsrnobrzeg-Nisko-Kołbu3zowa-Rzeszów-Ro- 
pczyce-Strzyżów-Frysztak. Jan  Stapiński ze Lwowa, 
jak dotychczas, z powiatów: Jasło-Krosuo-Brzozów- 
Sanok-Li sko-Dobrom i l Stary Sambor.

Z kuryi IV .: Poseł Franciszek W ójcik z okrę­
gu Kraków-Chrzanów-Wioliczka. Poseł Jakób Boiko 
na okręg: Dąbrowa-Tarnów-Pilzno. Poseł Franciszek 
Krempa w okręgu: Mielec-Tarnobrzeg-Ropczyce. Jó ­
zef Stolaski z Jordanowa ua okręg: Myslenice-Wa- 
dowice. Michał Mięsowiez z Korczyny, powiaty: Kro- 
sno-Jasło-Gorlice. Autoni Starucli, wójt z Boreźnicy, 
powiaty: Brzozów-Sauok-Lisko. Józef Stelmach, wójt 
z Niska, powiaty: Nisko-Łaucut część Przeworska.

*
W  T a r n o w i e  odbędzie się jutro we środę 

sejmik relacyjny b. pusła Tadeusza R u t o w s k i e ­
go, który budzi żywy interes. Dzieje ostatniego 
trzeohlecia polityki austryackiej, walk kierunków 
w Kole polskieui, w których p. Rutowski, jako re­
prezentant jednego kierunku, wybitną grał rolę, po­
trzebują wyświecenia.

Przeciw kandydaturze p Rutowskiego walczy 
klika konserwatywna z całą zajadłością.

P. namiestnik mii/ł osobiście wezwać burmistrza 
i posła Bocheńskiego dra Maissa, do kandydowania 
przeciw Rutowskiemu, a gdy się ten kontrkandydat 
okazał za słabym, nakłania się kukał do postawie­
nia kandydatury wiceburmistrza dra Stajało wskiego, 
żeby możną lokalną kandydaturą zabić Rutowskiego. 
Olbrzymia większość wyborców jest dotąd za R., 
który dwanaście lat zaszczytnie dla swego miasta 
posłuje. V akcyę przeciw Rutowskiemu miał się 
wiuięszać także ks. Sauguszko. Konserwa narzuca
się w miastach w sposób niesłychany.!»

Kronika miejscowa.
Lwów, 18 listopada.

J u tro .
— 14 listopada. Środa, Seraflna. — 1. Noj. Itosui. i D.
— Wschón słońca o godzinie 7 minut 18, zachód o godz. 4 

minut 10.
— O godzii. :e (iki wieczorem posiedzenie Tow. prawniczego, 

wykład dr. J. Rozwadowskiego.
—  O godzinę 7 wieczorem w Czytelni akademickiej odczyt 

dpi Pazdry pt. „Organizacyu kreUylu w Galieyi.
— O godzinie 7 do 8 wieczorem w Czytelni dia kobiet od­

czyt dra Morczyńskiego pt. „Hygianu dziecka* (uniwersy­
tet powsz.).
W szkole realnej odczyt dr. Nussbanma p. u  „Wstęp do 
anatomii porównawczej" ui-iw . powsz.).

— O godzinie 7 wieczorem w teatrze miejskim: „Bartcl Tu- 
raser".

— O godzinie 7Va w Kółku literackiem Czytelni akademickiej 
odczyt p. J. Grabowskiego , 0  Edmundzie Rostandzie".

'Wiadomości kościelne. Archidyecezya lw ow ­
ska ob. ła c .: Wice dziekanem dla dekanatu żółkiew­
skiego, zamianowany ks. Wincenty Czajkowski, pro­
boszcz w Rawie ruskiej. Iustytucyę kanouiczuą na 
opróżnione probostwo w Kamionce Strumiłowej otrzy­
mał ks. Feliks Rydel, proboszcz z Płotyczy. Pre- 
zeutę na opróżnioue probostwo w Narolu otrzymał ks. 
Jau Niemczyk, jlikaryusz przy kościele św. Mikołaja 
we Lwowie. Administratorem w  Żółkwi zamianowany 
został ks. Jan Grygiel, wikaryusz z Brzeżan. Przenie­
sieni : ks. Jan W ojciechowski, wikaryusz z Koehawiuy 
do Brzeżan. Konkurs na opróżnione probostwo w żó ł­
kwi rozpisano do końoa grudnia b. r.

Dyecezya przem yska! Peusyę emerytalną otrzy­
m ali: ks. Jau Leszczyński, proboszcz w Gorzycach i 
ks. Ludwik Kntirkiewicz, proboszcz w Dobromiiu. Admi­
nistratorami zaniiauow ani: ks. Michał Dukiet w Gorzy­
cach, ks. Jozef Ryohel w Dobromiiu, ks. Frauoiszek 
Dobrowolski w Turce. Przeniesieui • ks. Zdzisław Ró­
żański z Krakowca do Puikuta, ks. Fróg Stanisław  
z Ryclicio do Krakowca, ks. Miętus Antoni z Tyczyna 
do Dobromila, ks. Garbacki Teofil z Bukowska do Ty­
czyna, ks. Szkodzińki Autoni z D ylągowy do Eukow- 
ska, ks. Siedleczka Michał z Czul wi do Dylągowy, ks, 
Urban Ludwik z Tarnowa do Rozenbarku, ks. Biażew- 
ski Wojciech z Rozenbarku do Tarnowca, ks. Sauda- 
lowBki Edward z Głogowa do Turki.

Koukursna probostwo w Dobromiiu rozpisano z ter­
minem po 2 0  grudnia b. r.

Powszeohne wykłady uniwersyteckie. 
Środa 14 listopada. Zakład chemiczny (Długosza (i) godz. 
7. prof. B. R a d z i s z e w s k i :  „O wodzie i powietrzu1*. 
Szkoła realua •Kamienna 3) godz. 7, prof. dr. J. 
S z p i l m a n :  „Hygieua żywienia".

Promocya. Raabe Ludwik, syu adwokata, uzy­
skał aa wszechnicy lwowskiej stopień doktora obojga 
praw.

P. Stanisław Pepłowski, ceniony autor, 
zaslnżouy publicysta, sekretarz Kola literacko - artyst. 
i Tow. dziennikarzy polskich, ponownie ciężko zaniemógł. 

P e t y c y a  e m e ry tó w  państwowych galicyj-

o podwyższenie emerytur, odesłaną została dnia 27-go 
października b. r. do Wiednia. O ozem komitet zawia­
damia interesowanych, dodając, że udano się do wpły­
wowych osób o poparcie skutku tej petyoyi, oraz do 
stowarzyszenia ogólnego urzęuuików paustwowyoh, ja- 
kuteż do nowo założonego stowarzyszenia ogólnego eme­
rytów państwowych we Wiedniu.

Zamach na kandydatów. Wozoraj wieczo­
rem, w czasie, gdy w „Gwieżdzie" odbywało się zgro­
madzenie socyalistów — na ulicy Łyczakowskiej ory- 
giualne odbywały się sceny. Jakaś banda, uzbrojona 
w kije, ozatowała widocznie na kogoó, bo pilnie ka­
żdemu z przechoduiów z«glądano w oczy. Gdy nad­
szedł inż Mokiowski, kandydat z III. kuryi — rzuoono 
się na niego i tylko dzięki interwenoyi nadbiegiych 
robotników udało się mu wyjść oalo z opałów, wkrótce 
potem ta sama scena napadu powtórzyła się ua rogu 
ulicy Franciszkańskiej, gdy z tramwaju elektryozuego 
wysiadł kandydat z V. kuryi p. Hudeo. Z okrzykiem 
„bij!“ rzuoono się na niego — i tylko energii nóg 
swoich zawdzięoza on, że wyszedł bez szwauku.

Napady te powtarzały się potem, laski niejedno­
krotnie były w robocie. Ofiarą pad! murarz Michał Mi- 
szkiewicz, któremu rozwalono głowę tak, że interwe­
niować musiała stacya ratunkowa.

I policya była w ruchu. Na czele oddziałn agen­
tów i żołnierzy przybył ua miejsce gwałtów ofioyał po- 
Iicyi Wyszyński i przyprowadził porządek, Bpraw ców  
jednak ująć nie zdołano. Któż ich jednak odgadnie 
w tłumie?

Po zgromadzeniu, gdy zbita falanga robotników 
opuszczała salę „Gwiazdy", druga gromadka oczekiwała 
na ulicy Łyczakowskiej, do dalszych ekBoesów jednak 
nie przyszło.

Obrazek z wczorajszego dniu jest gorzkim przed­
smakiem lego, co może nastąpić za miesiąc, jeżeli nie 
bęuziemy trzymali na wodzy namiętności tłumów. 
O tein powinni pamiętąć panowie kaudydaoi i nie siać 
nieuawiści, z której krew popłynąć może.

Maliny W listopadzie. Współredaktorka na- 
Bzego pisma pani Z. otrzymała dziś cały krzak świeżych 
malin od jednej z czytelniczek tihwa z Tarnowa. JeBt to 
rzadki niezmiernie fakt doprowadzenia malin w listo­
padzie do zupełnego i doskonałego rozwoju i dowodzi 
niezwykłej cierpliwości i umiejętności ogrodniczej ofia­
rodawczyni. Gdy pomyślimy, jak często panie, zmuszo­
ne zamieszkiwać wieś lub małe miasteczko, nudzą się, 
zapominając, iż mają pod ręką tak wdzięczue i mile 
pole pracy, jnką jest ogroduictwo, dziwić się doprawdy 
trzebr temu zaniedbaniu. Wszak kwint i kobieta, to 
chyba nierozłączna całość i niejedną troskę życiową 
umniejszy przebywanie w otoczeniu delikatnych i tro­
skliwego pielęgnowania wymagających rośliu. Pomija­
jąc już uawet strouę estetyczuą — dla zdrowia, dla 
podcienienia dochodów domowych, jak bardzo mogłyby 
się przysłużyć kobietom zajęcia ogrodnicze!

Kasyno „baciarzy" we Lwcwie. Wspa­
niała ta iustytucya, założona od dłuższego czasu i po­
zostająca pod opieką magistratu, jest obecnie w stanie 
wysokiego i kwitnącego rozwoja. Zgromadzenia człon­
ków kasyna odbywają się niemal dzień cały, a w nooy 
zabawy wysoce moralne i intoligeutne przeciągają się 
dc świtu Wszyscy baciarze-esteci, baciurze-nndindzie, 
baciarze-birbauci, baciarze dun-żuaui, słowem, cała 
crcina baciarskiego świata daje sobie rendez vous 
w Salonach kasyna. Niektórzy z członków mają wy­
soko rozwinięte w sobie zdolności ku kleptomanii, in­
ni ohorują ua chorobę woli, nie dozwalającą im za­
trudnić się czemkolwiek, juk żuciem znalezionych nie­
dopałków papierosowych lub sportem plucia w niedo­
ścignione wyżyny niebieskie. Bliskość gmachu teatral­
nego rozbudza zamiłowauie piękna, a cuchnąca woń, 
pochodząca z zauieczyszczauia grunta, zaczyna już dla 
okolicznych mieszkańców przybierać popularną nazwę 
„Baciar-Club-perfumery“. Siedliskiem tej enropejskiej, 
a tak pożyteuzuej dla kultury miasta instytucyi jest 
plao przy ulicy Łaziennej. Niektórzy z mieszkańców, 
nie idący z prądem czasu i nierozumiejący, że jedy­
nie łączenie się w kluby pewnej grupy młodzieży mo­
że rozwinąć żyoie intelektualne i towarzyskie w Bto- 
licy, domagają się zuiesienia owego kasyna. Troohę 
cuchnęoej woni i zanieczyszczania placu w czasie epi­
demii powinne zblednąć wobec doniosłych oelów spo­
łecznych. Rozumie to magiBtrat i dlatego nie każe 
miejsca zebrania Baciarzy parkanem przed oczyma 
publiczności osłonić. — Trzeba, ażeby Lwów zrozumiał, 
że i nasze miasto może mieć zamiast Jockey-Clubu—> 
także swój Baciar-olub. Czyż wiecznie mamy daó się 
wyprzedzać iuuym narodom, we WBzystkiem?

Warto obejrzeó! Przy ulicy Supińskiego — 
magistrat, gwoli rozrywki Lwowian, trzyma na ulicy 
zdechłego kota p r z e s z ł o  t y d z i e ń .  Połączy węzy 
woń, jaką wydają zwioki owego ciekawego zwierzęcia 
z zapachem, który wydzielają kloaki, znajdujące się 
w domach środkowych tej ulicy i z wonią zgnilyołi 
„śmieciarek" zalegających podwórze, będziemy mieli 
obraz powietrza, jakie wciągać w siebie muszą nie­
szczęśliwi mieszkańcy tej ulicy. Skoro już mówimy o 
tych rozkoszach Lwowa, zanotujmy studnię przy 
zbiegu ulic Kochanowskiego, Winceutogo Pola i Go­
siewskiego. Jest to po prostn hodowla bakcyli. Również 
— oprócz owego kota należy obejrzeć stajnie Augjasza, 
mieszczące się na Piekarskiem w kamienioy adwokata 
Scli. Nawóz tam leży całymi miesiąoami nieruszany, a

Przy głosowaniu, pomimo tego, że wiele wsi 
dopuszczono do głosu, z powodu rzekomego bra- 

ku legitymueyj, 23 wsi przeciw 13 oświadczyło się 
Zi> kandydaturą radykalną Kosarczyna. Obecny pru­ skich, peusyouownuych według dawniejszego systemn

( (  antisentyczna woda do ust d<> k G n ^ w e w a n k  ^ów ijamy
■ a  ___     . _ u stne j w  fla szkach  po 2  kor. i 1  kor. 2 0  b .

Sftjtfł! w aptece Krzyżanowskiego we Lwowie, Kaźmier/owska
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jeśli go takniszą, jak to miało m iejsce niedawno, cal* 
Piekarskie jest zatrute obrzydłą, zgniłą wonią. Studnia 
w tern podwórzu wydziela ohydną, zgniłą wodę. Przy 
ulicy Batorego 1. 3 1  —  istuieją także podobne stajnie 
dla koui. Są to osobliwości naszego grodu i pojmujemy, 
że w przewidywaniu odwiedzin jakich zuskomitych cu­
dzoziemców, osobliwości te chroni się  od zagłady — 
jednakże pouczający t y f u s  powiuieu skłcutć magi­
strat do poświęcenia tradycyi dla ochronienia baraków  
na Jauowskiem  od przeludnienia.

Związek rodzioi3leki. Komitet nadsyła nam 
sprawozdanie z zabawy, którą wydał Związek w  sa­
lach Kasyna na rzecz Towarzystwa. Dochód ogólny 
z wieczoru wyniósł 1368 korou 4 4  b ., wydatki wyuio- 
sly 282  kor, 80 h. Reszta pozostała na cele Towarzy­
stw a 1685 kor. i 54  ta. Do Towarzystwa przystąpili 
p. Hipulit Śliwiński, jako członek założyciel z jednora­
zową kwotą 400  koron i pani Śliwińska, jaku członek  
dobroczyńca z kwotą 24  koron. Na członków zwyczaj­
nych wpisały się p an ie: Baudrowska, Gutkowska, Glau- 
zer, Łeway, Zajączkowska i p. Heppe. Pani Forest 
złożyła 6 koron. Dumy opieki dla szkolnej dziatwy 
otwiera Towarzystwo w  liczbie siedm io, nadto jeden  
jeszcze dla szkcły wydziałowej żeńskiej im. Czackiego, 
którego koszt (100 korou m iesięcznie) pokryje dr. Wil­
helm Hoizer.

Z Towarzystwa lekarskiego lwowskiego.
Po trzym iesięcznych feryach wakacyjnych rozpoczął się  
zuów ruch w lokalu Towarzystwa. Członkowie odbyli 
już dwa posiedzenia ściśle naukowe Na posiedzeniu 
w dniu 19 października przemawiali, jako p relegeu ci: 
dr. Sołowij, d r  Moraozewsbi i dr. U hm a; dr. Wiczkow- 
sk i zaś zademonstrował chorą, dotkniętą tętnikiem tę­
tnicy głównej. Na posiedzeniu ostatumm w dniu 9 li­
stopada dr. Feuerstein demonstrował nowy, własnego  
pomysłu przyrząd dla dotkniętych kurczem pisarskim  
a dr. Bałlabau w ygłosił rzecz z zakresu okulistyki.

Oprócz tego wybrano koraisyę, złożoną z trzech, 
której polecono wybranie m iejsca i zbadanie warun­
ków założeuia i budowy leczuicy (Sanatoryum) dla 
dotkniętych gruźlicą. Posiedzenie komitetu centralnego, 
zajmującego się  budową takich sanatoryów w całym  
kraju, ma się  odbyć w początkach grudnia b. r. w e  
Lwowie.

IV. zeszyt „Wykadów irdtema Mickie­
wicza o literaturze słowiańskiej", dołączymy 
do i'Iłowa Polskiego z dniom 16 b. m. Preuunieratoro- 
w ie, którzy do tego terminu nie uiszczą zaległej pre­
numeraty, nie otrzymają tego zeszytu.

Stan powietrza. W połuouie w skazywał ter­
mometr -f- 4® R.

kronika krajowa.
Drohobycz. Douoszą unm, iż wykład prele- 

geuta „Uniwersytety* ludow ego1' iuż. L i b a ń s k i e g o ,  
urządziło wczoraj stuw. „Gwiazda". Znano nazwisko i 
zajm ujący temat „O postępie w wynalazkach11 (z de- 
inonstrucyami) ściągnęły liczne zastępy słuchaczów.

W wielkiej sali miejskiej naliczyliśmy po nad 
400 osób, m iędzy uirni okuło 100 chłopów z okoli­
cznych w si. Wykład niezmiernie zajmujący, ilustrowa­
ny faktami z życia współczesnego i stosunków z przed 
wieku był rzeczyw iście pierwszym  popularnyai wykła­
dem, który słyszeliśm y w Drohobyczu. Prelegent przed­
stawił przekonywująco znaczenie wiedzy nowoczesnej 
w zastosowaniu do potrzeb życia —  do techniki i 
praktyki i dał obraz potęgi umysłu ludzkiego, gdy ro­
zum potrafił zgłębić prawa przyrody i ujarzmić siły  
przyrody, dla udogodnienia życia ludzkiego. Myśl i 
praca to dźwignie postępu, kultury, dobrobytu i derno- 
kratyzacyi spuh-czeustwa. Jako zdumiewający przykład 
zastosowania up. praw głosu demonstrował i opisywał 
iuż. Libański fouograf. którego produkcye żywo okla­
skiwano. Huczne oklaski zakończyły l 1/2  godzinną pre- 
łekcyę.

Z Tarnopola piszą do nos. Dziś w sali ratu­
szowej z ramienia uniwersytetu ludowego w ygłosił w y­
kład profesor uniwersytetu dr. Winiarz na temat 
500-letniego istnieuia wszechnicy jagiellońskiej. Prele­
gent w bardzo piwmjarny sposób skreślił dzieje tej 
wszechnicy, za co go darzono gromkimi oklaskami. 
Wieczorem również m ieliśm y bezpłatny wykład, urzą- 
dzouy staraniem tutejszej „Gwiazny.*. I tu niestety  
bardzo mało było słuchaczy. Prelegent profesor Zamor­
ski w 1 Vs godzinnym wykładzie streścił pokrótce i 
objaśuił ruder popularnie literaturę polską od Reja po­
cząwszy. Temat ten wdzięczny rozłożył sobie prelegent 
na kilka wykładów. Dziś dano w teatrze znauy dramat 
z życia cygańskiego, na tle powieści Kraszewskiego  
„Cha*a za wsią* osnuty — muzyka Noskowskiemu. Je­
śli powiemy, że dziś literalnie panowała panika, takie 
było przepeluieuie m iejsc, że od kasy odchodziło mnóstwo 
osób, że biletów dostać nie można było —  to będzie 
się  miało wyobrażenie, jakiem  poparciem cieszy się  tu 
teatr ruski. P ierw szy dziś był występ Słobodównej, która 
w roli Motninv pozyskała serca i sym patyę wszystkich, 
p. Gembicki w roli Łepiuka, Htaduik w roli Tomrija, 
Aza pun Gembicka cieszyli się  także względam i publi­
czności. (/,.)

Z  P r z e m y ś l a  piszą do nas, iż w poniedziałek 
przesłuchał sędzia śledczy p. dr. Łoziński p.  dr. Lie- 
hermaua i wszystkich innych obwinionych z iście nud- 
ludzkim wysiłkiem , bo badania trwały od godziny 2 
z południa do 12 w  nocy. Śledztwo prowadzone jest 
w kierunku zbrodni gwałtu publicznego i  ciężkiego  
uszkodzenia ciała.

nad Zbrucss. piszą do nas ze skarga, iż 
cała oKuliea, zacząwszy on Borek wielkich (a więc Ś kalot,

Grzymałów, Touste. Sorośko, Łuka mała), aa po Cho- 
rostków nie otrzymuje często pouzty. Przyczyną główną 
jest zasypianie służby kolejowej i zaniedbywanie po­
ciągów Lwów-Borki W owych dniach poczta z Grzy- 
małowa i Skalała także nie jest ekspedyowana. Mie­
szkańcy okolicy z nad Żbrucza cierpią ua tein i wuoszą 
słuszne zażalenie, żądając, ażeby ten stan rzeczy skoń­
czył się  jak najprędzej.

B u d k i .  Otrzymujemy zawiadomienie, iż Wy­
dział polsk. Tow. gimn. „Sokół11 w Rudkach, urządza 
dnia 18 listopada br. ku uczczeniu panik i nieśinier- 
teluego wieszcza Aduinu M ickiewiewicza, wieczorek 
muzyktiluo-wokalny z następującym programem: 1)
Słowo wstępne, 2) Orłowski: „Dziewczyna", chór
męski, 3) Chopin: „Nocturu- na furt., 4) Deklam acja.
5) Moniuszki: „Czaty11, suło tenorowe z tow fort., 6) 
Deklam acya, 7) Wieniec pieśni polskich, 8; żyw y  
obraz Ceny m iejsc: Krzesło pierwszorzędne 1 kor.,
dalsze m iejsca 5 0 hal., parter 20 hal. Początek o godz. 
V h  wiecz. —  Dnia 25 listopada br. odbędzie się  
w  sali „Sokola" zabawa z tań cam i: Wstęp ud usoby
2 kor., bilet familijny (dla 3 osób) 4  kor. Początek 
zabawy o g. 7 wieczorem.

Z kolei. Minister kolei żelaznych przeniósł Ti- 
chyego Antoniego, nadkomisarza kierownictwa budowy 
Lwów II. do Triestu, a zamianował Kossonogę Eusta­
chego, komisarza budownictwa w Stanisławowie, zastę­
pcą naczelnika sekcyi kouserwaoyi Lwów III. —  Prze­
niesieni: Eberlo Jan" komisarz i zastępca naczelnika 
sekcyi kouserwacyi Lwów III., przeniesiony do Staui- 
sław ow a; Choiniński Jan, asysteut z Kałusza do Sta­
nisław ow a; Pełenski Stefan, asysteut z Boryńiec do 
Chodorowa; Tworowski Michał, asystent w Chodurowie 
do K ałusza; Zarwauitce.r Kalmau aspiraut ze Stauisła- 
wowa do Boryuicz.

Zarząd główny krak. Towarzystwa 
Oświaty ludowsj uzupełnił we wrześniu i paździer­
niku 1900 r. 15 czytelń ludowych w gminach • Ba- 
czków (Bochnia), Bóbrka (Krosno), Jnchówka, Wola 
radziszowska (Myślenice), Kluszkowce (Nowy Targ), 
Ostrów, Wielopole skrzyńskie (Ropczyce), Brzegi, Gra­
bie, Przewóz, Gdów (Wieliczka). Ogółem w roku bie­
żącym uzupełnił zarząd główny 135 czytelń i na ten 
Cel przesłał 8327  książek, wartości 6631 kor.

Kęlcopisów  re d a k c y a  n ie  zw raca .
A g en tó w  ao zbierania ogłoszeń nie wysyłamy. Prosimy 

umawiaj się o nie w p ro st z  ad in  in is tra cyo  orz;/ itlit;/ 
C/»i.rą żczyzn  y  ł .  17.

A a w sze lk ie  z a p y ta n ia  odpowiada uJministracya tyl­
ko po otrzymaniu 10 h. minki lub karty korespondencyjnej.

P ro s im y  o w y r a ź n e  w y p isy w a n ie  ad resó w  n o ­
w ych  p ren u m era to ró w , o ra z  o n a lep ia n ie  n a  p rze ­
ka za c h  o p a sko w ych  adresó w  do tyehczayow ych  p re ­
n u m e ra to ró w .

Z  K a s y n a  m ie jsk iego . Na dochód „Związkn rodzi­
cielskiego w sobotę 17 i W niedzielę 18 Inn. u.l godziny 0 do 8 
wieczorem przedstawienie dziecinne i koncert. Bilety wydawać 
się będzie od wtorku 18 hm.

W  Z w ią z k u  n a u k o w o - li te r a c k im  (ulica Trzeciego 
Maja 1. 5, II. p.j we czwartek Ib bm wygłosi p. dr. Walter od­
czyt p. t. „Opera polsku przed Halką". Początek o godzinie $ 
wieczorem.

W ypadek .  Wczoraj okoto południa Maryn W , żona 
lokaja, zamieszkała przy placu Strzeleckim 1. 3, maglując w sku­
tek nieostrożności, upuściła magiel tak nieszczęśliwie, ze len 
upadłszy na rękę, złamał jej takową. Uszkodzoną rękę opatrzyła 
stacya ratunkowa.

K o n k u rs  na posady adj inktów sądowych w Leżajsku, 
Rozwud iwie i Podgórza rozpisuje prezydyuui sadu krajów, wyż. 
w  Krakowie z terminem do 30 listopada.

Z  ży c ia  m ło d zieży .
We wtorek 18 b. m. o godzinie 7 wieczorem w Czytelni 

ukadem. posiedzenie Kółka prawniczo-ekonomieznegio. Na porząd­
ku dziennym: 1. Sprawozdanie za rok ubiegiy. 2 Wybór zarzą­
du. 3. Referat dra Puzdry pt. „Organizaeya kredytu w G.ilłtyi" 
Według pracy dra Koltschera 4. Dyskusja f:. Wnioski.

O godzinie 7ł/a wieczorem w Czytelni akud. posiedzenie 
Kóiku literackiego. Na porzą Iku dziennym : Odczyt p. J. Gru- 
bowskiugo „O Edmundzie Rostundzie".

We środę 14 bm. O godzinie 7l/a w Czytelni akademickiej 
posiedzenie Kółka krajoznawczego. Na porządku dziennym: !. 
Organizucya Kółka. 2. Helerat akad. Mączewskiego „Wycliodżtwo 
i ossdownictwo" według R. Dworskiego. 3. Pogadanka o wy- 
eliodżtwie.

We czwartek 15 bm. o godzinie G wieczorem w III. sali 
uniwersytetu walne zgromadzenie akad. Klubu szermierzy. Po­
rządek dzienny: 1. OdezytiMiie protokołu 2. Sprawozdanie wy­
działu. 3. Wniosła. 4. Interpelucye. 5. Wybór wydziału. 6. Spra­
wy osobiste.

O dpow iedzi od  re d a k c y i. Panu Jowialskitm u. 
Gdybyś Pan Czytał Słowo Pol. uważnie i zrozumiał, co czytasz, 
doszedłbyś do wniosku, że wielokrotnie zwracaliśmy uwagę na 
wybór sziuk niedzielnych. Zresztą zwróć się Pan do dyrekcyi 
teatru ze swymi żalami. My nie mamy ani miejsca, ani chęci ba­
wić się jedynie kwestyami teatralnemu bo są inne ważniejsze do 
załatwienia. Co do teatru ludowego, o tern także było pisane 
w Słowie Pol. i tam znajdziesz Pan odpowiedzi na swoich pięć­
dziesiąt. zapytań.

Żonie. Odpowiedź będzie niebawem.
P rze d  są d em  p rzy s ię g ły c h ,  którego ostatnia kaden­

c ja  rozpoczyna się 19 btti. toczyć się będą następujące sprawy: 
Jaremy .Michała o kradzież, 21 Jankowskiego Ludwika o kra­
dzież i włamanie s ię , 23 Kaczkowskiego o zabójstwo. Nu 26
rozpisaną jest sprawa, w której jako oskarżeni występują Bo 
gdauowski Wojciech vel Bogacz, i  edrucki fkuveł .Mieczysław vel 
Kuziów i Antoni Rudy, wszyscy czterej oskarżeni o kradzież 
10.Ó4U złr. na szkodę tutejszego przemysłowca p. Wczelaka. 28 
Leus Fcdko o podpalenie i oszustwo 3 grudnia Iwan Kościów, 
Hrye Clfomin i Dmyterko Karp o oszustwo i sprzeniewierzenie. 
5 Miclialewlcz Bazyli o ciężkie uszkodzenie ciała. G Kazimierz 
Woinowski, Piotr Rucki i Cha im Schmier o zgwałcenie.

Teatr ludowy. Zawiązany komitet prosi uas 
o zaznaczenie, iż ma im aelu nie utworzenie sceny  
ludowej, a pobudzenie do życiu już istniejącego od

1894  roku Towarzystwa teatru ludowego, jak również, 
iż przyjmuje nie w k ł a a k i, ule w p i s y  nu członków 
Towarzystwa.

Ś. p. Józef Ghudkowski, chórzysta teatru 
lwowskiego, zmarł ua suchoty płuc: e . Chitukowski był 
sumiennym i użytecznym pracownikiem sceny i pozo­
stawi! ogólny żnl wśród sw ych kolegów scenicznych.

Zapiski literackie i artystyczne.
R e p e r tu a r  (sa tim  m ie jsk ieg o :
We wtorek 13 b. m. po raz piąty : „Zaczarowane kolo", 

baśń dramatyczna L Rydla.
'.Ve zrodę 10 bm. po raz pierwszy: „Bartul Turast, *, dr: - 

mat w  3 aktach Filipa Laugmana, z p. Solskim w roli tytułowej.

Edmund de Amicis. Omnibus. Przekład z wło­
skiego C e c y l i i  Ge .  Warszawa, wydawuictwo P rze ­
glądu Tygodniowego; 1900.

Książka pisana z ogromną prostotą, bez preteu- 
syonaluości, a jedna z piękniejszych i głębszych w no­
wszej literaturze. Autor, który w ostatnich czasach od­
był zwrot na lewo w życiu i  literaturze, postawił so ­
bie za zadauie badanie ludu, jego serca, wa l k , nędz 
i potrzeb we wszystkich sytuacjach. Pamiętamy wra- 
żeuia, jakie zrobiła powieść jego „Na oceanio", w  któ­
rej opisuje koleje wychodźców włoskich. Jak. wten­
czas ua okręcie, tak śledzi ohecilie ludzi, siedząc w tram­
waju. Prawdziwemu artyście, mającemu serce i utnie, 
jącemu patrzeć w serce , życie zaw sze otwiera swoja 
tajemnico —  nie potrzebuje on szkieł i tustrumeuiów  
sztucznych, których używają rozmaitego rodzaju deka- 
deuci Obserwuje on ludzi, wsiadających do omnibusu, 
spotyka iclt w  rozmaitych sytuacyach ich życia i z min, 
z gestów , słów używanych, spotkań, spojrzeń wyuzy- 
taje ich historye, wydobywa głąb duszy, wywołuje 
wzruszenie, łzę. Prawdziwa to sztuka, a przyswo­
jenie takich utworów naszej literaturze bardzo jesi 
ua czasie. (w).

„Libaoya". Poemat w pieśniach trzech pi-zuz 
El. Jota. Lwów. 1900. 8® str. 86 .

Ta „Libacya" ma podobieństwo w ielkie do krai­
ny Utopii i SchlarafFeiilaudu. Autor w marzeniach 
wzuosi się w św iat ułudy i znajduje tam rozkoszny 
zakątek, gdzie miłość i poezya władają niepodzielnie. 
W „Libacji" miłość darzy sw ych wybrańców sninemi 
tylko uciecham i; troski życiow e nie mają tu przystę­
pu; nad szczęściem  i upojeniem puwszeduiem pieśń 
roztacza sw e m igotliwe skrzydła.

W takim to ftwiecie autor dostępuje zaszczytu  
nadwornego śpiewaka —  niestety w chw ilę po toj 
uomiuucyi budzi się ze suu i wraca do szarej rzeczy­
wistości.

Libucyo, zegn aj! Świata innie w złowieszcze
Chwyciły kręgi, ale jeszcze długo
Twój odblask błyszczał nad mych dui szarugą
I długo stary dąb omszały jeszcze
Słowami królu duszą mą kołysał.
—  Ach, żebym kiedy taki wiersz napisał!
W tym ostatnim wykrzyku dosadnie skrystalizo­

wało soi poczucie rozdźwięku między zamiarem autora, 
a wykonaniem. „Libuoya" jest dziełem d yletanta, je­
dnakże nie tuziukowego, skoro sam poznał się  ua tein. 
W istocie też, kto w ie , czy p. Eł. Jota —  pndejrzy- 
watny w nim człowieka już dojrzałego, nie pisklę ry- 
motwórcze —  owoż, czy p. Jota me byłby wzb.ł się  
na wyżyny prawdziwej, artystycznej poezyi, gdyby —  
no. to już jego rzecz, jakie tam „gdyby11 weszły 
w drogę. Nie da s ię  bowiem zaprzeczyć, że sutor po 
siada fuutazyę, poczucie piękna i dowcip, miejscami 
bardzo udutuy, ba, nawet technikę dość wyrobioną. Tu 
i ówdzie spotyka się  strofy, godne prawdziwego poe­
ty —  wytworne, pełne polotu, całość jednak rebi wra­
żenie indy, niedostatecznie przetopionej, ua której lu­
źne migocą kryształki —  a więc wrażenie pracy dy­
letanckiej. A kto wie zresztą, może p. El. Jota jeszcze  
„tuki wiersz* napisze, do jakiego wzdycha w zakuń- 
czeniu „Libncyi*.

„Wykradziona żona", taki tytuł nosi kroto 
chwila Przybylskiego, która ma być wystawioną w  tea­
trze warszawskim. Grono lubowuików sceny w War­
szawie wystawia po raz dragi „Na jedną kartę* Sien­
kiewiczu. W połowie grudnia odbędzie się  koncert ju ­
bileuszowy Aleksandrii Mk-lintowskiego.

„ K ła m o z y n i* .  stare sztuczydło Daudeta, upa­
dło ua scenie krakowskiej, mimo dobrej gry p. Sie- 
m aszkowej.

Sześoioletnia pianistka, Adelka Geruiaiu, 
zjawiła się w Paryżu i zachwyca melomanów sw e tai 
fortepianotreini produkcyanij. W teatrze Vaudev!lle 
w Paryżu zapowiadają on miorę ,Paa la Georgos*.

W iadysław Bsymcnt, powieśmopisarz, któi 
uległ wstrząśiiieuiu uerwuwemu przy wypadku kolei 
w arszaw sko-w iedeńskiej zaządtł od zarządu kolei 10U 
tysięcy rubli tytułem odszkodowania. Jeżeli p. Reymont 
jest zupełnie niezdolny do pracy, suina ta nie jest w y­
górowana, gdyż przedstawia trzy tysiące rubli roczne­
go dochodu, którą to kwotę ten zduiuy pisarz mógł 
sobie z łatwością zarobić.

Kr. 10 „Teki", czasopisma młodzieży, świadczy 
bardzo dodatnio o stałym rozwoju tej ptiblikacyi. Wśród 
i.czuych artykułów, korespoadencyi, zasługują zwłaszcza  
na uw agę: artykuł wstępny, programowy (z Wursz .wy) 
i obszerniejsza praca p. t . : „Kilka słów w sprawie so­
lidarność Kuta polskiego*.

„ ń w ia i lo "  pod tym tytułem począł wychodzić 
dodatek do D źioiyni, poświęcony sprawom fotografi 
amatorskiej, oświetleuia itd. Prócz nowości z dziedziny 
fotografii, znajdujemy tam opis zajmującego wynalazku, 
lampy Nerusta, demonstrowanej ua w ystaw ie w  Paryżu,



„SŁOWO POLSKIE" Sr. 530 z dnia 14 listopada 1900.

Numer okazowy przesyła bezpłatnie R edakcja D£toiqni 
we Lwcwia.

„Młoda Sztuka", takie mimie ma nosić sto­
warzyszenie, które nadesłało auin odezwę, zuwiudumiu- 
■1'łwj, iż „komitet" stowarzyszeuia, przygotowujący się 
‘ o działania od lat dwóch, rozpoczuie sw e działanie, 
“•dniiiem „Młodej Sztuki" będzie rozbudzenie kultu 
P>ękua w naszym kraju za pomocą odczytów publi­
cznych, konkursów i w ystaw, na których znajdzie pu­
bliczność wszystko, co się  u uao i u inuych... robi (!). 
Tak brzmi komunik it „Młodej Sztuki*. Co będzie dalej, 
■obaczyiny Cei jest piękuy, oby tylko wytrwałość 

i umiejętność dopisały,
2 teatrów wiedeńskich donoszą , że

y Carl - Tiieater odegrano wreszcie operetkę Sidneya
i nes „Sun Toy“. Krytyka chwali lekkość muzyki, za-

amicza jednak, że dazo w niej tiugel-tuiiglowej strony.
'Cya odbywa się w Chinach W ystawa była wytwor-

lla’ W Volksteatrze grany „Lord Quex* Pimiera ura-
tOWoily Z.OStal trzecim aktem tej sztuki, w której do-
I"0ro autor roztoczył znany swój humor i werwę,

Jautschteatrze wznowiono f u i s —  „Gdzie jest dzie­
cko ?«. J

Z obcych stron.
Nowy balon, podobno praktyczniejszy od Zoppe- 

mowskiego, skonstruował osiadły w Padwie hi. Aluie- 
"co da S.-hio.

W Saloniee zgorzały dwa przylegle do siebie 
ut0łe „Royul'• i „d'Aug)eterre-. Z ludzi na szczęście 

1 życia nie stracił.
Morderstwo w  wagonie kolejowym. 

a Przestrzeni Balaszfalva 8ovard na W ęgrzech, zn- 
'“ordowaao w w agonie kolejowym komisnuta huudlo- 
WdS°, Pilipa Szwarca, który niial przy sobie klejnoty, 
wurtośći 12 t.d iecy  koron. Po zamordowaniu wyrzn- 

2locżyBcy zwłoki na tor kolejowy. Znaleziouo je  
karę <j,ii temu uieopodal stacyi St Marto u.

Refoima niemieckiej ortografii. Minister 
'praw wewuętrzuyoli w Niemczech, Rembalieu, zajmuje 

sprawą poprawy ortografii niemieckiej. 1 rak wydał
0 cumę rozporządzenie, iMkazujące nie pisać Koln, ale 

°m (Kołbuiaj. Prusa uieinieeka zapytuje, czy pisać też
■<aluży Cómg, zaiumsi Kóaig i Cuiser zamiast Kuiser.

Antoine, słynny artysta, założyciel teatru Librę 
j obounie najlepszy dyrektor w Europie, miał otrzymać 

6>ę honorową. Tymczasem okazało się niem ożliwe m ia­
nować go kawalerem legii z tego powodu, iż jego po- 
icyjue dosier nie jest bez ale. Mianowicie, jest tam 

skarga o... wiarolnmstwo. Autoiue zażądał rehabilitacyi
1 takową w drodze sądowej otrzymał. Nie ulega tem z  
wątpliwości, że otrzyma dawuo mu należne wysokie 
odznaczenia.

Ł ipa.nl ałe woaele odbyto się w  MBlnnke 
W Brandeiibiirgii. Liczba zaproszoayidi gości wynosiła 
sześciuset. Pożtuto cztery woły, cztery wiu(>rze, setki 
zwierzyny, tysiąc- ciastek. Wypito dwanaście beczek 
piwa i JRię tysięcy butelek wina.

93 dni bez słońca.. Nie milej tej doli zazuała 
położona między stacjam i Neumarkt i Priesach w Sty- 
*yi budka kolejowa ur. 243 , na którą wedle zapisków  
teateorologicznycli z dnia 10 b. m. ule patii od dur 96  
aui promień słońcu.

L u d n o ć ć  Europy doszła, jak wykazuje naj­
nowsza statystyka —  do licztiy 383  milionów. W tej 
■uzbie reprezentowana jest rasa słowiańska przez 123. 

8cnrij,ńs!(a 122, romańska 100 milionów Reszta 32  
telłiouów —  przypada na Turków, Madziarów itd.

C h o d y w  e g i p s k i  przesłał papieżiiwi bardzo cen- 
°y  Upominek, a mianowicie zbiór wykopalisk egipskich, 
* których kilka sięga 4 .0 0 0  lat przed Clir.

VTi®.z m a t u a a l o w y .  W Mattesdorf w komita- 
cie ostrzyhouiskim zmarła ujejaka Joanna Brantweiner 
^  104 r. ż.

Oświata ludowa w Rosy i. Sie wierni] K ur jer 
P°daje w 303 nr wielce ciekawe liczby co do ludo- 
"’0j oświaty w Rosy i  za rok 1898. Cyfry te wyjęto
2 Urzędowego statystycznego sprawozdania, wy goto wa- 
®e8o przez ministerstwo oświaty na paryską wystawę. 
."^.Ystkioh szkół ludowych w Rnsyi w r. 1898 było 
‘ s ’699, 1 jeśli przyjmiemy obszar Rosvi 18,7w 4.785  
‘ )vmlrutowyeh w iorst, a ludności 130 i; j.OóO, to wy­
niknie, że jedna szkoła luduwa przypada aa 237 kw. 
wiorst i na 1052 ludzi. Oto przeciętne cyfry. Jeśli je­
dnak zwrócimy się do poszczególnych guberuij, to 
“tezyinmny cyfry o w iele straszniejsze. Okazuje się,

W Saimirkuudzkmj krainie (w środkowej Azyi) je- 
®'te szkoła ludowa przypada na 2885  wiorst kw., a 

diikuukiej na Sybirze nawet na 4 6 .433  kw. wiorst... 
^■•zęszozuło do Bzkidy w tymże roku 4 ,2 0 3 .2 4 6  dzieci, 
2 nich 3 ,136 .103  chłopców i 1 ,057 .431  dziewcząt 
(9 652  dzieci uie wyszczególniono, czyto cliłopcy, czy  
dsiiewczętnj. Zutcin 1 uczeń przyjiada na 30 ludzi. JeBt 
bh więc 3 ‘2°/o całej ludności, znaczy 4 1/* razy mniej, 
niż we Frmioyi. 0 razy mniej, niż w Niemczech, 5 rnzy 
•innej niż w Fiulaiidyi, 2 rasy mniej niż w Grecy i 2Vł 
tezy nm.ej, niż w Bitlguryi, a nawet D /s raza inuiej, 
inz w Turcy i. Podług alów Siew K urjpra  trudno dzi- 
wić się tym cyfrom, jeśli uwzględnimy wydatki, łożone 
ua Cele oSwiaty. W roku 1S98 wydano na ludową 
o-iwiatę 8 ,605 .274  rubli czyli 0 -7°/o wszystkich wyda­
tków za ten rok.

Cudowny zamok posiada kapliczka św. Leo­
narda w Limoges, we Francyi. Zainek ten, tkwiący 
we drzwiach, ma własność obdarzania kobiety upra- 
Gmouem potomstwem. Bezdzietne małżeństwu odby wn- 
14 pielgrzymki do owej kajiliczki, kobieta d&tykn 

4 'Wfgo zamka —  modlą się na grobie św . Leuuurda

i w rok potom infant lub infantka krzyczy w dawno 
oczekującej na nich kołysce. Obecnie — do owego 
cudownego zatrzasku udała się carowa, która, jak wia­
domo, ma tylko dwie córki i rndaby mieć syna. Jeżeli 
tedy św. Leonard okaże się łaskawym, szczeliwa 
Rosta ujrzy nasleduika najdalej za rok, a może 
prędzej.

Telefoniczne i telegraficzne depesze
„ S ł o w a  P o l s k i e g o 44.

Sejmy krajowe.
Wiedeń, 13 listopada. Rząd uie powziął je­

szcze ostatecznej uchwały co do terminu zwołania 
Sejmów pojedynczych. Większa część Wydziałów 
krajowych wyraziła się za tein, ażeby Sejmy zwo­
łane zostały jeszcze przed świętami Bożego Naro­
dzenia. Dotychczas pewną jest rzeczą, że Sejmy cze­
ski i doluo-iiustryacki zwołane zostaną przed świę­
tami. Zdaje się, że większa część Sejmów zwołaną 
zostauie dopiero po świętach Bożeno Narodzenia.

Ruch wyoorczy.
Wiedeń, 13 listopada. Wczoraj odbyło się tu 

wielkie zgromadzenie wyborców, zwołane prze* 
stronnictwo liberalne, naft torem mieli mowy wszyscy 
kandydaci liberalni z tych okręgów miasta Wiednia, 
w których kandydatury liberalne będą postawione. 
Przedewszystkiem przemówi id kandydat liberalny ze 
śródmieścia Kopp.

W mowie swej napadł Kopp w sposób gwałto­
wny na rząd i na prezydenta ministrów Koerbera, 
który niedawno na wiecu przemysłowców oświadczył, 
że ci należą do jego Btroininiftwa, którzy chcą togo, 
co 1 011, ale nie ogłosił, co sain chce.

Mówca Gfner, kandydat w miejsce dotychcza­
sowego posła dra. Kroiiawettera, wystąpił przeciw 
Koerberowi z powodu jego tomlency.j klerykalnycli.

W ostry sposób zwracali się także przeciw 
rządowi posłowie Wrabec i Noske; ten ostatni po­
wiedział, że Koerber uczynił to, czego nawet nie 
uczyni! hr. Badeui, a mianowicie sankcjonując wie? 
dońską reformę wyborczą, wystawił Wiedeń na łup 
purtyi chrzęści jańsko-socytolut;j na długie lata.

Na ostatku zabrał głos R r o n a w e t t e r i  
oświadczył, że i  powodu złego stanu zdrowia nie 
może obecnie kandydować dalej do Rady państwa.

Lino, 13 listopada. Na podstawie piso innych 
rezultatów dotychczasowych prawyborów, wybrano 
dotychczas w powszechnej kuryi 212 kandydatów 
konserwatywnych 77 bądź liberalnych, bądź socjali­
stycznych. W kn’-yi gmin wiejskich wybrano 239 
prawyborców konserwatywnych, a 34 liberalnych i 
socyalisLyezuych.

Żonobójoa.
Kraków, 13 listopada. Dziś w południe roz­

poczęła się rozprawa przeciw Janowi Gebetzowi, 
urodzonemu w Przewozie na Morawach, krawcowi, 
liczącemu lat 28, obwinionemu o zbrodnię morder­
stwa, jakiego się dopuścił na własnej żonie, Joannie 
ze Skomielów. Mieszkali 0111 początkowo w Moraw­
skiej Ostrawie. Jan Gebetz znęcał się nad żoną, 
bił ją  bardzo często i groził, że ją zamorduje.

Joanna, przeląkłszy się gróźb męża, uciekła do 
Krakowa, gdzie wstąpiła w służbę u pp. Baranow­
skich. T 11 dostawała ona listy od męża z Moraw­
skiej Ostrawy, w których nakłaniał ją  do powrotu. 
Gdy to nie skutkowało Jau  Gebetz przybył dnia 18 
września br. do Krakowa, udał się do kuchni pp. 
Baranowskich i tu strzelił pięć razy do żony z re­
wolweru. Kule przeszyły mózg, serce i płuca tak, 
że Joanna na miejscu skonała.

Dzisiejszej rozprawie przewodniczy radca Ka- 
meski, broni obwinionego dr. Rabinowicz, wnosi 
oskarżenie dr. Ptnś.

Jako rzeczoznawcy zasiadają drowie Scheiter 
i Fnimowski. Na salę wszedł obwiniony pewnym kro­
kiem i głosem bardzo pewnym zażądał, ażeby roz­
prawa prowadzoną była po niemiecku, gdyż on ro­
zumie tylko po niemiecku. Przewodniczący przedsta­
wił obwinianemu, że podczas śledztwa porozumiewał 
się ze sędzią śledczym po polsku.

Oskurżouy przyznaje, że kupił rewolwer w Mo­
rawskiej Ostrawie, że nabił go sześcioma kulami 
w Krakowie. Nie pamięta jednak, ile razy strzelał 
do żony, a ile razy do siebie, gdyż był nieprzyto­
mny z powodu nadużycia trunków.

Świadek Petrouelu Skormelówua zeznaje, że 
pożycie małżonków Gobetzów było bardzo złe, że 
maż groził żonie zabiciem, że Jan  Gebetz zaprzeczał 
istnienie Boga, żo spalił żonie książkę nabożną, 
gdyż nie mógł zuic-ść jej pobożności.

Matka zabitej zeznaje, iż wnet po ślubie ska­
rżyła się córka na męża, że się z nią źle obchodzi, 
żo nie daje pieniędzy ua życie. Skoro w listopadzie 
1899 przyjechała do niej córka z dzieckiem, była 
ogromnie zbita, oko miała podbite uderzeniem pod­
kowy. która służyła za podstawkę do żelazka. Trzy 
tygodnie musiała się leczyć z tego pobicia.

Wyrok zapadnie popołudniu.
Śniegi.

Bczen, 13 listopada. Z całego Tyrolu donoszą 
o bardzo wielkich śniegach, jakie spadły wszędzie 
uietylko w górach, ule i wielu miastach Tyrolu.

Upadek hut żelaznych.
Petersburg, 13 listopada. Tutejsze pisma do­

noszą, że wszystkie huty żelazne w R .syi będą mu- 
siały ograniczyć swą produkcyę. Szczególnie w po­
łudniowej Rosy i i w Królestwie Polskiem. Wiele hut 
nie fna wogólo pracy, wiele hut wcale nie wypłaciło 
dywidendy a huta Putilowska zmniejszyła dywidendę 
3  7%  na 4V*%.

Morderstwo dziewcząt w Polnej.
Pisek, 13 listopada. Na początku dzisiejszej 

rozprawy udzielił przewodniczący nagany prawnemu 
zastępcy strony prywatnej, drowi Basie, za obrazo 
czeskiego wydze !;; medycznego, której dr. Basa do­
puścił się, nazywając orzeczenie tego wydziału „fan­
tastycznym pismem1, zawierającem same przypusz­
czenia. Prezydent słów tych wczoraj nie dosłyszał i 
dowiedział się o nich, czytając protokół.

Następnie zabrał glos obrońca oskarżonego dr. 
Auredniczek. Na początku swego plaidayer powie­
dział, że sądził, iż po rozstrzygnięciu trybunału ka­
sacyjnego i po opinii wydziału medycznego zamilkną 
wszystkie glosy, jakie podnosiły się przy pierwszym 
procesie i głosiły bajki o mordach rytualnych. Nie­
stety, wczorajsza mowa dra Baxy przekonała, że tak 
nie jest.

W ystawa paryska zamknięta.
Paryż, 13 listopada. Wczoraj zamkniętą zo­

stała wystawa światowa w Paryżu. Jak  wykazują 
spisy, zwiedziło wystawę 55 miiionów osób. z tego 
49 milionów osób za opłatą. Wczoraj sprzedawano 
karty « stepu po 5 centymów. Bardzo wiele osób, 
opu zczejąc wystawę, zakupiło karty wstępu ua pa­
miątkę, Ńierozkupiouych kart zostało 17 milionów. 
Wszystkie zostały jednak zakupione przez przedsię­
biorstwa. Jak  dzienniki donoszą, wystawa, której 
fundusz wynosił 120 milionów franków-, nie będzie 
niiuća deficytu, odliczając to, co rząd uzyska ze 
sprzedaży pałaców i rozmaitego materyału.

Sytuacya w Chinach.
Londyn, 13 listopada. Times donosi z Pekinu 

pod datą 11 bm.: Zagraniczni posłowie zgodzili się 
ostatecznie na następujące warunki, które mają być 
jeszcze zatwierdzone przez dotyczące mocarstwa. 
następnie służyć maik za podstawę tymczasowe;.'" 
traktatu z Chinami. Chiny iśąja wystawić, pomnik 
zamordowanemu posłowi niemieckiemu Kettelerowi 
w miejscu, gdzie został zamordowany i wysiać je ­
dnego członka książęcej rodziny cesarskiej do Nie­
miec, celem usprawiedliwienia się.

Chiny mają wykonać wyrok śmierci przez ścię­
cie na 11 wyższych urzędnikach i Ksiażatu*!;. któ­
rych nazwiska już są zuauc. W tych prowincjach, 
gdzie miały miejsce krwawe wykroczenia, laają być 
zastanowiono egzaminu państwowe na lat pięć.

Wszysey ci urzędnicy, którzy nie okazali do­
statecznej energii w zwalczaniu ruchu przeciw cu­
dzoziemcom, mają być ukarani.

Chiny mają zapłacić odszkodowanie.
Czuiiglijamen ma być zniesiony, a sprawy, 

w jego zakres wchodzące, mają być powierzone mi­
nistrowi spraw zagranicznych.

Ma być umożliwione porozumienie się z cesa­
rzem chińskim.

Taku i iune forty mają być zniesione, a przy­
wóz broni i materyałów wojennych ma być zaka­
zany.

Mają być wprowadzoue stałe straże uia po­
selstw w Pekinie, oraz straże, któreby zapewniały 
bezpieczeństwo połączenia wodnego z Pekinem.

W calom państwie mają być przez dwa lata 
wywieszone proklamacje, zawierające zakaz ruchu 
Bokserów. Suma odszkodowania obejmuje także ou 
szkodowauie dla tych Chińczyków, którzy ponieśli 
szkody dla tego, że pozostawali w służbie u cudzo­
ziemców.

Nie ma zaś wcale mowy o cłirześcijanach Chin 
czykach. W ogóle w całej powyższej nocie ni« m« 
wcale słowa misyouarz albo chrześcijanin.

Londya, 13 listopada. „Biuro Reutera/' pia­
stuje podane powyżej punktu, w ten sposób, że od 
szkodowauia mają być uwzględnione dla poszczegól­
nych państw, korpnracyj i osób, daiej, że uie wszy­
stkie forty mają być zniesione, lecz tylko położone 
w prowincyi Pecziii.

Kroniczka z ostatniaj chwili
Epidemia tyfuBU. Z okręgu /.a każonego, od 

wczoraj do dzisiaj przybyły dwa wypadki, a to: przy 
ul. 9ob eskiego 1. 34 jeden wypadek, drugi ziki z ul. 
Czarnieckiego 26, gdzio zachorował uczeń szkoły prze 
myślowej.

Prócz tych, wypadki sporadyczne wydarzyły s ię : 
przy ul. Krasickich 1. 20, przy ul. Kurola Ludwiki. 5, 
oraz przy ul. Słodowej bocznej 1. 8.

Prócz tego zaBzedl jeden wypadek u żołnierza, 
oraz u jednej osoby z poza Lwowa. Na ogół, wszy­
stkich wypadków, tak epidemicznych, jak i sporady­
cznych tyfusu we Lwowie, od 19 października po 10. 
listopada b. r. było 105. W barakaoh dziś już znajduje 
się 36 osób, przyjęto bowiem kilkunastu chorych ae 
szpitala.
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Specyaiista chorób skórnych i wenerycznych 5970

I D ł  Z L e c a n .  E 3 s t ; p p i
ordynuje od 9—12 i  od 2—a 

T L lic a , T a g - i e l i  o  z i s l r a ,  n r .  1 3 .  a .  p 3  s .- tro

D r . A n t o n i  R o i c k i
Specjalista dla chorób skórnych i wenerycznych, ci-orób Jar 
fcieeych i pęcherzowych, leczy metodą doświadczoną długo* 

letnią. Tiikżc leczenie na wzór Ehiiicwius© i parą.
Ordynuje od 9—11 rano, popołudniu od godz. 3- -6.

Na żądanie mogą l vć lcki wydmie z apteki w sposób 
dyskretny. — Poradnik pocztą 1 zł. 20 ct. Lwów, ulica Zimo- 
rowicza I. 5.

Lekarz chorób kobiecych, aknsze.- i operator 5032

Dr. MARYAN RAPAPORT
b. asystent oddziału chorób kobiecych prof. Wertheima 
i lekarz kliniki położniczej prof. Schauty we Wiedniu, osiadł 
i ord. od 3 —5 pop., przy ul Jagiellońskiej 13.

D r .  A .  IP s a a Ł a le w s k i
Spscyalista chorób skórnych i w enerycznych, b. lekarz 

►na klinikach uniwersyi.‘ckicli w o T/left-tfu, Barlinio 1 Pa* 
ryżu leczy metodą opartą na najświeższych badaniach nau­
kowych i zapoutocą najnowszych przyrządów wszelkie cho­
roby weneryczne, nawet najbardziej zastarzałe, skórne, na­
rządu moczowego i płciowe, tak u mężczyzn, jak u kobiet. 
Ordynuje ou godziny 10—lż  runo i od 0—5 popołudniu.

Ul. Akadem icka 12 3025

Adwokat dr. Hearyk Klarfeld
przeniósł sw oją kancelaryę 5607

do domu prv-y ulicy Brajerowakiej 1. 6.

Bad Nauheim.
Willa Wanda, Dom polski, w pobliżu źródeł, 

wygodne mieszkania, sala restauracyjna, kuchnia 
polska, na żądanie ściśle zastosowana do przepisów 
Lekarskic.il dla każdego chorego. Sezon od 10 kwie­
tnia. — Zgłoszenia: Pensiun Verwaituug, Villa Wanda. 
Bad Naulieim, Karlsstr. 27. 1351

S 3 “ Dobre i  pod <jivaraticyą!
Naturalne wina

ajistryacMd, węgierskie i zagraniczne
Koniaki, szampany oryginalne

we wszystkich gatunkach po umiarkowanych cenach, 
poleca od roku 1800 istniejąca iirina:

M A K S  W I22SL i S Y N
Lwów, ulioa Krakowska 1. 14.

Cenniki bezpłatnie i franco. 1873

Dział ekonomiczny.
Depesze handlowe z d. 13 ij. m.

Kurs lwowski:
Z ii 100 rubli sr. 
Za 100 murek 
20-lrankówka

pluuą; 127* —
53*50

0-50

żądają: 128-12
5;-80

9.00

(Bank rolniczy we Lwowie).
Lwów dnia 13 listopada.
Dziś notujemy za 50 kilogramów loco Lwów.

W a l u t a  k o r o n o w a .
Pszenica golowa 7*35 do 7*00. Psżhuiou na terminu 7*20 

do 7*40 Zyto golowe 6*30 do 0*60. Żyto uu turminu 
6‘20 do 6*30 Owies obroczny 5'SiO do (1*20 Owies na lermina 
ó 40 do 5’tiU. Jęczmień pastewny 5*20 do 5*50. Jęczmień 
browar. (1*40 do 0*75. Rzepak 13*25 do 13*50. Lnianka 
10“— do 11*—. Groch pastewny 5*25 -io 5*5!). Groch 
do gotowania 7*75 do 9*—. Wyka —*— do —*— IJohik 5*25 
do 5 50. ilreczka 6*75 do 7*25, Kukurydza sluru 0*00 do 0*00 
Kukurydza nowa —*— do —*— . Chmiel za 50 kilo 50*— 
do 80*—.  Koniczyna czerwona 58"— do 05*— Koniczyna biała 
05*— do 05*— Koniczyna szwedzka —*— d o — -— Tymotka 
13*— do 24.—

Spirytus loco za 50 Itr. golowy 18*— do 18*25; puritas 
Tarnopol uu lemmiu 16*— do 18*75.

Usposobienie co do pszenicy słabe, inne artykuły notują 
się niezn) ennie, konicz w cenie się obniża.

W i e d e ń ,  13 list.-puda. Dzik o godzinie 12 minut 32 
prscd polu i .  notowano: .Marki niemieckie 117*72, Kenta majowa 
37‘irl1, Węgiersku renla koronowa 90*35, Alccvs kredytowe 
fl 14* 0, Kredytowa węgierskie 688*—, Iłunk auglo-austryuck 
273*— , Uuionbuiik 540*50, liunkverei» 472* — , Laeuderbank 
415*50, Kulej pań. 682 50, Lombardy 114* — , Klbentlial 470"—. 
Towarzystwo akcyjne broul — *— \koye tytoniowe 285’— Alpi- 
ny 431*—, Kima Uurauyu 439 5(1, Prager liiseu 1 71S —■
Losy tureckie lu 3 '—, Kuble 254*25, U U -lra u k ó u  ,
lioden-Credil — , Tramwuye — *— Akcye gal. Umkn diip. 
—*—. 4®/o Gal. pożycz, kr. z r. 1893 —*—, 4°/o Listy zastaw. 
Banku kraj. —)—, Listy To w. kredyt, ziemsk. — .

Toudeucya spokojua.

FJ-.* 8*15 't. 13 listopada. O godz. ui. 
(■'niyt - -(..O, K-W i.iSęmuibcodic 13125

Tsmleticyu słabsza.

i u - . i e 13 listopada. (Giełda zbożowa) 
r 1.::::o .i im w-.osnę od 7 93 do 7 94, żyto na wiosnę 

7 07 do 7'68 kukurydza na li»top\id od —.— do —*—, t ku­
kurydza nu unii czerwiec od fr3ó do 5 38 owies uu wiosnę 
od 5-pft do 5 94, rzepak na styczeń luty od 0"— do O- — , na 
sierpioń wrzesień 0*00 do 9*C0, olej rzepakowy na styczeń kwie­
cień od —*— do —,

Teudencya słaba.
Chłodno.

znr.t, 13 listopada. Pszenica na kwiecień od
7 -fi6 do 7 07, pszenica na ruzdziernil: od ■■-*— d o —-—-, żyto 
na kwiecień od 7*23 do 7 24, owies m  kwiecień ed o0O do 
5 '8 l, kukurydza nu maj od 5*06 do 5 87.

Olerly dost.
Chęć mierna.
Teudencya sp k o jn a .
W ypogudza się.

Wrocław, 12 listopada. Złoże. Pszenica śre- 
duia 139 do 143, wyborowa 149 do 156. —  Zyto 
średnie 139 do 141, wyborowe 142 do 145. —  Ję­
czmień 132 du 135, wyborowy 140 do 150. — Owies 
127 do 129, wyDorowy 130 do 132. W szystko za 
1 .0 0 0  kg.

Gdańsk, 12 listopada. Drzewo. Nagromadzone 
znaczne ilości. Spi laba z powodu braku go­
tówki i statków do i i. Budulca sprzedawano mało, 
po cenach o 10 fen. uizszycli, niż w tygodniu poprze­
dnim. Plaiisonów dębowych wcale nie sprzedają, a za 
progi dębowe [tlącą o 25 fen. na sztuce mniej. Sprze­
dano 2 .000  sluprów po 84  fen., 3.0O0 tywbrów 14- 
i  15-calowych po m. 1*05 za sztukę.

Związek stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych odbędzie w duiach 23 i 24  but. 
swoje XXVI zgromauzenie w sali Kołu lit. artyst. we 
Lwowie.

Zjazd delegatów galimuskich kas oszczędno­
ści odbędzie się we Lwowie w pierwszej połowie gru­
dnia.

Prawo ustawiania automatów na pero­
nach rozdane będzie w dyrekcyi kolei w Stanisławo­
w ie na czas od 1 wrześniu 1901 r. Krajowi refle- 
ktunci mogą się w tym względzie zgłaszać we wszyst­
kich trzech dyrekcyucli galicyjskich, celem przejrzenia 
odnośnych warunków.

Kongres min.st austryackich odbyć się ma 
w Wiedniu w ciągu miesiącu grudnia b. r. Inicyatywę 
podejmuje w tej sprawie Rada miejska wiedeńska, 
która zwróci się w tych dniach do wszystkich austrya- 
ckicli miast, posiadających własny statut, z zapytaniem, 
czy na zwołanie kongresu się zgadza. Głównym przed­
miotem obrad będzie : reforma podatku domowo czyn­
szowego i ustawy o uulezytościacli od przeniesieniu 
własności z 16 sierpniu 1S99 r., sprawa ustawy o 
sw ajszczjżiiie, odszkodowanie miast zu poniezony za­
kres działania, ubezpieczenie robotników ua starość, by 
ulżyć gminom w wydatkach uu ubogich, sprawa re­
formy system u dostaw publicznych itp.

RefciTLS, w y ż B z y o h  3 z k ó ł  h a n d lo w y o h .  
Rząd zniiryiję się już otl dłuższego czasu reformą wyż­
szych szkół handlowych w kierunku przekształcenia 
dotychczasowych trzyklasowych zakładów uu cztero­
letnie.

W edług ostatnich wiadomości z Niemiec, 
ina rząd tamtejszy zamiar przedłożyć parlamentowi 
nową taryfę clową w postaci taryfy minimalnej i ma­
ksymalnej.

Towarzystwa żeglugi parowej na Elbie
odnowiły swój kartel w niezmienionej fonnie.

Subskrypcya na akcye kolei anatolij* 
skich odbywa się na giełdach: berlińskiej i  fu. _- 
furckiej.

Ostr.tui wykaz niem ieckiego Banko państwa 
stwierdza poprawę zasobu m etalicznego o 2 mil. m., 
a obniżkę portfelu w ekslowego o blisko 25 mil. ni-

W skutek ponownego nieurodzaju lnu
wystąpiły w przemyśle lnianym bardzo znaczne tru­
dności. Podniosły się  bowiem bardzo znacznie ceny su­
rowego lnu, a zu niemi eeny tkanin. Na targach nie­
mieckich zwyżka cen lnu była tak gwałtowna, że przę- 
dzarze postanowili ograniczyć prodnkcyę.

W Księstwie Pozn&ńskiem rok bieżący za­
liczają do uieurodznjiiych. W południowych powiatach 
Bprzęt żyta wyda 60  do 70, pszenicy 90 do 110, ję ­
czmieniu 8 0 ,  owsa 60 do 70 , kartofli HO a buraków 
75 proc. Powodem nieurodzaju były późne zasiew y i 
dwumiesięczna prawie posucha. Zasiewy jesienne bu­
dzą również obawy ua przyszłość.

W sprawie zniesienia handlu termino­
wego wełną postanowiła Izba handlowa w Riiubuix 
w ystosować do rządu francuskiego memory.il z przed­
stawieniem , że o tukiem zniesieniu może być mowa 
tylko wówczas, kiedy handel terminowy w A itwerpii 
i Lipsku zostanie zuiesiouy.

Z Królestwa donoszą, że z p- ,v du braku pa­
szy spadły tum niesłychanie oeuy koni.

żelazo rosyjskie zaczyna znajdować targi 
zbytu w zachodniej Europie. Obecnie zalożoua nieda­
wno fabryka kierczmiska wysłani pierwszą partyę 6 .000  
tę u swego żaiuza do Fraucyi |»| cenie 1U5 fi*, za touuę 
loco jeden z portów fruuciiskich.

W Rosyi mają być ceny spirytualiów monopo­
lowych podwyższone w stosunku o rubla un wnnlrze.

i* tego powodu dostawcy etykiet otrzymali polecenie 
wstrzymaniu dalszego ich dOBtrir--tania as do czaai 
ułożenia ceu spirj tualiów według nowej normy.

W  i& c s k w io  otwarto przed kilku dniami
giełdę m ięsną i bydlęcą.

Nowa pasza. B irz. W ied. donoszą, że rosyj 
skie ministerstwo rolnictwa poleciło wypróbować w fer­
mach miniateryaliiych uowy rodzaj paszy, który zna­
lazł duże zastosowanie w Niemczech i Francji, Jest 
to m ieszanina patoki buraczanej i  m asy torfowej, 
prasowana w cegiełki.

W  P . o s y 1 anieje żelazo laue —  jak  donoszą 
Jfosk. Wied. Z 70  kop. za pud spadły teraz ceny do 
65 kop., a mimo to nabywców jest bardzo mało, po­
nieważ więksi kupcy żelaza nie zakupują teraz zuó 
czuiejszych partyj, oczekując dalszego spadku cen.

Fstersbnrscy kupcy herbaciani otrzym Ji 
z Kiiłgaiiu i innych m iast chińskich wiadomości, że 
Chińczycy* ofiarują kupcom europejskim herb-ttę i inne 
towary, gwarantując przytem terminową dostawę to­
warów do granicy rosyjskiej.

Ruda żelazna 7. kopalń rosyjskich w Krzy­
wym Rogu stanie się  niedługo artykułem handlu na 
Śląsku i w Anglii, dokąd postanowiono ją  wywozić, 
ponieważ cena jej w miejscu produkcyi spadla do 5 
kop. za pud.

Na Ukrainie przedstawia się  wczesna ozimina 
bardzo dobrze. O późniejszej nie można jeszcze nic 
powiedzieć. Rzepak, który w roku b. zajmuje mniej­
szy areai gruntu, niż dawniej, prezentuje się  bardzo 
dobrze Wskutek zeszłorocznych nieurodzajów ucier­
piały wiele handle nasion i m aszyn rolniczych, które 
działalność swoją m usiały zuacznie zredukować, a nie­
które nawet całkiem ją zaw iesiły.

Żniwa w Rosyi Europejskiej. Ozime ży­
to nie przekroczyło w  tyin roku średuiego sprzętu, na­
tomiast pszeuiea ozima pozostała za uiein bardzo zna­
cznie w tyle. W szczególności adało się  żyto w ceu- 
traiuycli guberniach rolniczych i w średnim biegu 
Wołgi, nie udało się  zaś w guberniach południowo-za­
chodnich, głównie w gub. Bessurabskiej, Chersońskiej 
i Taurydzkiej. Sprzęt zbóż jarych był także średni. 
Pszenica jara ndała się nie źle w Małorosyi, w nie­
których guberniach średniowolżańskich i w szędzie p:> 
zu pasem czarnoziemu. Owsy zurodzily prawie w szę­
dzie. Jęcziniona były lepsze uu południu. W kartoflach 
zbiory są średnie. Nasiona olejne chybiły zupełnie.

Na podstawie młocek próbnych przedstawiają się  
tegoroczne żniwu rosyjskie w najważniejszych gatun­
kach zboża, jak następuje: Żyta wymlócouo w 50 gu­
berniach Rosyi europejakiej 1 .1 9 2 ,3 3 8 .0 0 0  pud. w Kró­
lestw ie 90 ,6 4 0 .0 0 0  pud., a w  guberniach przedkauka- 
skich 8 ,9 1 5 .0 0 0  pad., dla pszenicy ozimej są odpowie­
dnie cyfrv następujące: 106 ,0 1 1 .0 0 6  pud., 2 5 .8 0 2 .0 0 0  
pud. i 4 8 .5 6 9 .0 0 0  pud.; dia jarej: 3 3 7 ,8 3 8 .0 0 0  pad. 
w 50 gub. i 21.4C 4.000 pud, w guberniach przedkau- 
kaskicli; dia owsa 6 3 2 ,8 0 0 .0 0 0  pud., 43 ,365  000  
pud., 43 ,3 6 5 .0 0 0  pud. i 14 ,2 5 7 .0 0 0  p u d , ; dla j ę ­
czmienia 241 187.000 pud., 2 1 ,1 0 0 .0 0 0  pud. i 23 ,875  
tya. pud.

Pierwsza giełda syberyjska zorganiz wa­
n t  zastanie w Tomska, która dla sw ego położenia 
nad Obom, jużj otl dawna zajmuje wśród miast sy ­
beryjskich stanowisko wyjątkowe pod względem  han­
dlu i ptzem yslu.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor:
M i ti u  i n 3 a  w 1E i i s n o w s  U i.

P r z y j e c n a l i  u o  L w o ^ a
dnia 12  listopada b. r.

Targ bydła rogatego.
{Oryginalny telegram Józefa 8abonky’ei/o i Synów. 

Wiedeń, St. Marx).
Wiedeń, 12 listopada.

N a wczorajszy targ  bydła rogatego, przezna­
czonego mi rzeź, .spędzono ogółem 4115 sztuk z tego 
z Gaiicyi 459, z Bukowiny 65 

Przebieg targu ożywiony.
Ceny podniosły się o 50 h.
Z tego spędu nie sprzedano sztuk 172. 
Galicyjsko-bukowińskich wołów sptzetlano 37 

sztuk po 60 do 67; 170 po 68 do 73; 147 po 74 
do 78; 45 po 80 do 85 kor.

Buhaje podtuczone bez różnicy pochodzenia ku- 
powauo jio 56 do 67, krowy podtuczone po 56 do 66. 
Bydło chude po 36 do 56 kor., wszystko za ceu- 
tnar metryczny żywej wagi.

H ote l F ra n c u sk i.  St. Dwożak z Warążn., T. Ujejski 
z Sambom, M. Ujejska z Tom iszowic, M. H.u-oJyska z Sir-ć- 
lisk, L. Kuryłowicz z Bobrki, G. ^einstein z Paryża

H otel Im p e r ia l.  E, Olszewscy Dubin, J. .Muoiewsk, 
z Krużyk, L. Piolrowski z Seredyiiiec, B. Zaleski z Rosyi, M 
HoIImmm, A. Weeńsler z Wiedniu, D J. Falk z Sumbora, hr. 
S. Zborowski z Kołaczyc, L Friedeiitlml z Budupcsztu. L. Fric- 
denleib z Boehui, F. lilutt z Luclmwic, K. Wuhl z Hennunskidt , 
dr. S. Slrejczelt z Ptugi, F. Peter z Tryestu, R. I< żniuuow I j 
z Kijowa.

G ra n d  H otel. W. Zaruski z Jaśnicz, M. Goldstein
Katowic.

H ote l W anda . J. Pechanec s Czech, J. Wiszniewski 
z Brzeżun, J. Fiesler z Chynowa

H otel E u ro p e jsk i.  J. Weisenwoif z Bukowiny, L. Dę­
bicki z Jaworowa, J. Wuleńlin, E. Raczyński, A. Priwornik, T. 
Filipek z Wiednia.

H otel B risto l. F. Brechtel z Wiedniu, J  Laufer z Ber- 
ua, M. Fischer z Przomyśia, S. Weiss z Sambora, W. Neusleiii 
ze Stryju.

j
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P o j ł u c h a r p a
J iuO>UHhlłR''1». 11 , do l, iiofjot. we środy 1 n lod łtal#

- --n jih ti.iiia . -  t ’aJ gutŁ . 11. dn ]. popołudniu w e ś r o d yu iii***) Ubiin ki iii. dvi. skar. Kuiyluw-
■ * ....................... iiiłudniu co (i s l e u  ii ie i . .V łl.td ł&Olla. 11. llo t. {fUtiu.   ~

. .  iiulei i lu ie g in lu n  Herero«it:2H. -  Od Kenii.
• ł*w Pi. |*raiid|Młi. t o i i  s i e n  ii ie  u ily iek tiira  kniei jjiiii- 
'y*"ycb . uu  g itd i. lii. do 1. potm l. <'u l i l e n i i a

5_* ąilł ium v< * ■ , i. . . \  „ i , t* ■■ i ... i i
i »!?ł k reiow egi,- w u i eii» i a l e  w yjąukuno  d i'* .Jł|^ł ,v B inowiuc.yl aa j DjołediOeni *glt.si7.enł;v * ' ;j, 

gtjłu, j t do i!, i opjit. c i id z i iM łu ie  piłzifui: kania u uł.t;- 
Aikn, b w yją tk ieu . w ió r k ó w  \ p i ą tk ó w .

D o  w i d z e n i a  w e  L w o w i e :
ii>, : IŁ iled ia iuelJO|iolllninft lac. (oI lara, jiizeJ

1,11,1 *'kamOera r. ItiŁi* ułoAyI SEuby winkcj|>omnei. 
w* Ir.*. ŁttH ilniliauów, u a  wzór koóclulu iw . P io tra
j j -}'m ie. k o łc ió l 0 0 . Oeninrdynów  (szczotki swłuls 
J ■ ł ,U|* i  MuUM, a  przed  kościołem  un plneyko obull^k 

św ię tego , watiieaiouy n a  |m iillj|tkę !ic5ruiiiuiłi» 
, ft 0ł* T alarow i. -  liokuiól P. M aryl ttn ieśiie j, jeden  

j t . '’>',,ll'aaycb w m iuacie. K uśeiuł 0 0 .  .loss nitów  (6w. P io tra  
i-,*- ’ 1,111 ■ K a te ilif tg r. k a t. św . Je rzeg o  w kastaJcio
t‘*i r * ‘ * lol,illtU  śro d k u , je s t  je d n ą  z ozdńli Lwuwa. —

.sLar. K uiytuw - 
1 S ta ll n 3e 
Od K odi.

•Mrtundą , .BD»u. . . « y JV<,. ~ ..
*.fcw woIohUb csy łi staurojrigm m a, w nętrze” I1 V II uli «». . i. . .A .. _    i. ... I.______ _______ :.. . .. J _ ' .,  , . , czyn  Pwrtui j j i igiiiiii.i, id  w s ty la

• v o * .? ł "-®1 *I,i • ~ K ated ra  a icy  lnu ku p ią  nriniaiiHkn (juzy 
> Mn^utskleJi, ebok cuieuiai*  I ko lum na s itoBugiem 

łń *o^ “ł& sto fa .— N. b. Wezytitkio ku ic iu ly , u iw arte  tylko

y. ? “*- ą m aeh y  w m le lo le :  Uuiaob^ej
ogrodsie  uiiejukim  IhaIu sejm ow a peoia 

t t a n ^  W W ydaialii k rajow ego: *01118“ M atejki). — 
U J  Dlł gi»a«b P o lłte rb n ik l, nowy k inach
l i i i 1 ■ h ,,L PatoregiL  Nam itiM iiirtw o, Zakind Osao* 
ui .V‘ T *ln,u i,lwl|!l1*1,łV V**y u l- K lep irow akleJ, P aiae  
i f 1̂ .1'1, “ V1, ••'niwerwyieS, (lim u. P ianu iazka Józolji, katia 
‘ j ‘ lletiL,l!,ś(si. - W m ie sw lodzeniu aak lady  lypo^ ra llezus 
- !ow* |iolttklegua t co nledzielłj uił goiła. 10. do lii. aa 
K im em eiu aitj do Adm lnlbtracyl.

c » i '* H ł ł , y  1 P » r k l :  Park u a  W yuokim Zam ku a kop- 
' P*'li . I.ot-olfckie,- . usypanym  na pam iątkę UUU-tueJ

ro czn icy  w iekopom nego  tie jum . — ParkH cryJdbi c iy ll  Kl- 
Ł nek iegu  — O g ió d iu fe jek i (P o je iu ick i; w iirudjcuiuiaata, — 
” ajy lidti.iiiiisl.le wadluż uilcy Karola Ludwika. ~ We— 
O ubernatorB kie p raed  M aniieM nlcłwein.

W ysiany  I m uzea,
— A (r i in (a ją «a  n yH tan a  n y ro b d n  p rse m y .  

■Iii- k r e ; j t i i | f e  o tw a u a  codsluun le w dumu nlegdyń 
L ieatadeokicb (pasy p lacu  Halickim ). W stęp w olny w pa- 
n .edali.!ei ozw urtek 1 p ią tek . W Inne dn ie 10 ct.— -*llez;aeia|ąe* sjediiccsoneffo i«wa

.cii sz tuk  p ięknych , przy  placu iw . Łooba 
• 10, 1. p ię tro , ul w arta  od gndsitiy  10. ran o  do go d i (i. 
pupol.

p r i t w y i l o n e  m ie jsk ie  otw arto
codz ienn ie  (s w yjątk iem  poniedsialków ) od li. ran o  du tf. 
popol. <w n iedaic lę  i iw ię la  od godziny  10 do 1).

- -  Z a k la i l  im ru iliiH y lais. (lu so lld sk le li . Bł- 
b llo tekn o tw arta  od godziny P. d o i! . ■ w yjątk iem  nledaio l 
i 6 u ią t  u rocaya ty sb . U»hlu e t ujOubI l m edali poiuklok 

o iw arty  n ao te  we w torki f p ią tk i takdo od godsiny  8 d e  
E pcpol.

— AlnEeniu lie lo u la  Ila leU usayO k lc lieo  hwu-
Wio, u lica  Teatru  Ina I. 1H.

l a r y f a l l f e k f d w  i  m i r u l e k :  Itu rs  Ja lanoy  a wy My,
dorożka iż konna tfu c l. - jed n o k o n n a  25 cl. — Jaeda 
dw oraec g lów uy , 2 konna tu ct. — 1 konna 45 ct. Ze 
w lęk asy pakuuak  n a  koźle 20 ct. - -  .ia idy  do ro g a tek , 
V konna 00 et. — 1 konna 3o e t., n e  W yackl Kamek I do 
cm eiiln riy  15 kon n a  dli ct. — 1 konna tfii cl. — W porae 
tiiicnej, kur» dom żek  2 konnych o 10 c t.f jednokonnych 
0 5 ct. w yśnj. Kura U a tra  (hareiy  kry te j) dw ukonnego: 
S wy kły 45 ct.. na  dw oreec 1 *J.r au ro g a tek  bO ot., u* 
Wy noki Zamoh I n a  o n iem ari*  10  c t ., w ucoy o 1U ul. 
w yżej.

liozkłail pociągów  dla m iasta  Lwowa,
w » * n y  o d  I  g o  p u ż d z i r r n l h a  l!H M ). 

w eJJe czadu środkow o eu ro p e jsk ieg o  pu im sjazijgo  o SU 
m inut ud czasu  lw ow sk iego .

Ik o  L w o w a  przydunlzi);
Z K r a k o w a  osoU. tt'11' runo; osub. 8*50 rano ; posp. 

1=35 v/ poi.: osobow y L*--to w le c i.; po»p. w iejz .; osob. 
y*40 w iecz .; p*'sp. 2 '3 i w uocy.

Z P o d w o i  o c t y  u *  ina  P o tisam cie i osob . a-12 w uo- 
ey ; posp . Z*2v) po p o iuou tu ; uuubow y 6*17 p o p .; o so b .1^12, 
w  nocy.

Z T a i  n o p o  i a ,  B i o d  ów o s .7*40ran o  (ua Podzani.).
Z  C a e r i i l u w l e o : posp. l i -2 0  w  nucy: osob . U*2U

rau o ; pu ip . 1*4B w po ludn.; osobow y b*D5 w ieu ió r; 
oaob. 1U° -  w nocy

Ze a t s u ł s l n w ó w a :  osob. 11*56 w p o łu d n ia
Z R z e s z ó w  a :  o io b . 11 '46 p r ie d p c l.
2 e  S t r y j a ,  osou. IL*-oB w nocy; osob 8*Ufi ran o , 

uaub, 1*15 w p o i.; o sob . lo  ia  w nocy.
Ze S o k a l a  : m iesz, S*15 re n o ; mieoZc U1— (oatatn1 

i  a  lidKi-uj.
Z J a n o w a ;  m iesz. I4 ó  rau u ; tu iu iz . 12 55 popolud

Z e  L w o w a  o r to h e jd z ą ;

Uo K r a k o w a  osob. 4* 15 rs iio : p oB p .S 'J0 raU a; osou 
8-40 raito: po&p* 2s :u  w poiudn te; aaob . U*30 popoŁ; o io b
lo-fib w n o e j; posp. lli-4w w nocy.

l>o P o d w o l o u j y  sir (b PodiumoBS) osob. 8*43 ran a ; 
osob. U'4-J rano ; poiip. 2*vjs jo p g i ; asob . 11*23 rt nocy.

l)o T a r n o p o l a  i Brodów  (• Fodz.j 7*Ub w ieczór.

B o U a e r n l o w l e a  posp. 2*51 w nocy: oaob. tf 't5  
praad  (iolud.: posp . 2*46 p opal.; osoba lt)*40 w nocy,

Do S t a n i s ł a w o w a :  o sub . U‘35 ra n a ; oaob. &'ltf
w ieczór.

Do R z e s z o w a :  osob . 3-30 popuł.
B o S t r y j a  osob, fl*2& ran o ; uaob. B*—  p raed  poi** 

ovuL. U 05 po poicd. o^'ob. 8-5D wloc*ór.
Do S o k a l a  osob. 10 20 p rzad  po t., oaoh. 7'2& wle-

cł. i (pierw szy i do B e ta m i
Do J a n o w a :  iu iesz . ‘M e  p izedpo iudn iem j m ięsa. 

6*13 w ieczór.

Rozkład pociągów dla miasta Krakowa,
w edług c -aau  ćrgdkowo-edropejsifcicSd*

C lo  H r d k o w a  przychodzą:
Z e I j w u w a  osob. 4*40 rano , posp. ’«5 rauo ; aaob. S-42 

rano ; osob. 1*3*) popo ł.: posp . 2*24 popol.; osob. 8*25 popoł., . 
posp. H*3d wieczór.

Z W i e d n i a  poap. rano , osob. J ’4o rauo, poap. 
2"43 popoi.; posp. 8 'iS  w ieczór; osob lb-Otf w ieczór.

Z i / u n d e i i b u r g u :  ueoh. 5*12 popoŁ 
Z O ś w i ę c l i o a  n a  S kaw iug  osub. ló .40  p r ie a  por. 

9*35 w lecz.; u a  T rzob iu ię  7*30 reno.
Z N. S ą c z a  przez  duckę 8*3■) ran o , 4*50 pcpoL 
£  S u c h y  : osob S.JO. L W a d o w i c  9 3 5  wleez.
Z W i e l i o i k i  osub. 11*15 ra n o , osob. 8*&tl w iec.
Z K ocm yrzow a: o s u ^  7*40 ran o ; osob. 1 .— popol.; 

ot.oba 7*10 wlecz.

Z  K r a k o w a  odchodzą:
Do li w o w a  posp. U-31 rano , osob. 8*10 ran o , o-sob, 

U*— przed pot., posp. 2*49 popoi., posp. 8*43 wiecz., osob, 
8*15 w ieczór, osob. lu*50 w uocy.

Bo Wo d n i  a  osob. 5*29 ran o , posp. 7*22 l uua, osob. 
2 *— popol., posp. 2-31 popol., i*usp. 10*— w ieczór 

Do D a  u d e n  b u r g u :  o-sob. 920  p rzcdpo lad .
Do T a r n o w a  osob. U* 15 w iecz.
Do O ś w l ę c i n t a  p rsea  T rzeb in id  osob. d‘4i) wlecz,
Do O a w i ę c i  in a  n a  S kaw inę o io b . 5*lo ran o , usob 

3*— popol. _ _
Do N o w e g o  S ą c z a  n a  SflcUę : osob. «'uo przed-

połud .; osob. 7.33 TiVieu*z.
Bo S u  c b  y , >V a  d o w i c :  osob. lu*2U -wleceor.
Bo Wl e i  i c i  ki tniesz. l*2ó popo l., m ięsa. U*S‘J wlec 
Do K o c m y r z o w a :  osob. 8.30 p rzc ilfo ł., ozob. 1*50 

popo lud .; ozob, d ’— w lecs.

S p r z u d K ^  b i l e t ó w  j a i i l y  zn a jdu je  s ię  w e 
Iiw ow ie w biurze w yw ladow czem  w D yrukcyi ko le i pań­
stw ow ych  pe/.y u l. K rasick ich  5 , tu ó z ie i w  agency l p ism  
S, S u k e luw sk iego  w P asażu  H ausniana.

-t^ł-

. T EA T R  MSEJSKI  W E  LW O W IE.

We wturek dnia 13 listopada 1900 rokn.

aCza?9 w a n 9 k o ło
baśń tliam atyczna w 0 akt. LDOYANA KYDLA. 

U ^ieiiczoua ls z ą  nagrodą n a  konk. dram . Ig. Paderew skiego. 
OSOBY-

p. Chm ielińskiW ujewoda
W ii jo-

wodziuaka p.Bedamzewsku
'maii! Br«e-
uhwa mioczn. p. Kosiński 
vaszt,.i,1i, p. Klimoutowlcz 

Cliojjiacki, Ulu- 
uziiik wyjow. p. Pt-dnarczyk 

-^'giuifata p. F iszer 
•Wjiiiirz Kwiatklewl.iz 
>Iiiiyna, mły­
narka p. Staiihowlez

Jas iek , par. h. p. Koman 
Głupi Maciuś, 

pastuch w słu­
żbie m lynarzap N owacki 

D rwal p. Solski
Leśny dziadek p. W ysocki 
Dyahel Boruta p. W ęgrzyn 
D yabet K usy p. Feldm an 
Kat p A utuulew ski
I pachołek p. Eielecki
II. pachołek p. Taliński

Pt>ezi}t>ilć o godzinie 7-mej wieczorem.

^d z iu n ie  przedstawieni)-. Vov?.ątvii. o 8. Bilety 
wcześniej de nabyeia w biurze Piotann. 597b

, a  W M /.c ik ie  za |»y tiii> la!
tllpOłlbiit V (lii ii Ili- 

,j'* c , ł *  t j i i . o  |9o e i r z y -
a i.iu  5  c t .  in iiitL l.

Drobne ogłoszenia.

kopno i s|irzei!aż. |

salon częściowo do
 __11 sprzedania Gróde-

i „ u 51, drzw i 10 Oglądać od 
lO—ą. B2UH

Herbate z „Rączka“
p0 eoiiach ‘oryginalnych pole­
li? hanool Z. Zadurowicza i Spół-
H Lwów. 620“
b n r l n l n ł  z fabryki wie- 
p w i l U O l c T ,  dońskiej pod- 
jj.'śdżciav taai-j do sprzedania. 
KoPeruika 3. G»Jfj

I l j  AJNOWSZB m aterye wel- 
n iane i jedw abne pole- 

•:Mą najtan ie j. F. Kornecki i 
Lwów Masaż Huiisiuana.— 

i ray  w ypraw ach odpowiedni 
rabat. C197

Fortep , o n  czarny kró- 
„ r l a l l  tki, dobrej 

hi arki w bardzo dobrym stan ie  
11' 1 drogo sprzedam . R zeźbiar­
ska, nr. 5 drzwi 27. 6205

PlllllP CZal'ue, czystej rasy  za- 
t  1U10 raz do sprzedania. — 
luhniowskl, bL B atorego 1. G 

6209

Sw eter czarny, trzeci rok, 
neter czarny i brązowy 

, m iesięcy, w szystkie rasy 
"frlandzko-apgielskie  f tanio 

0 sprzedania. Wiadomość 
restaurac-ya Pełczyńskiego  
w Winaikach. 6174

K aretka mało używana, 
tacton poczwórny, pół 

k r y ty  do sp zjrdttnia. Ulica
PeiczYńsku U. tilTo

Masło deserowe
najlepsze, rozsyła codzieunie, 
św ieże w paczkach 5 kilowych 
netto  9 funtów za zł. 450, oraz 
najlepszy se r stołow y 9 t'. za 
2 zt. frunko za pobraniem pu- 
cztoweui z gw urancyą najle­
pszej obsługi. 53a r y a  Ł a n ^  
b o w a  w  B r z e s k u .  i 'l9 i

■jP^Titfczarnia Dobrzechów, po-
LLK czta i stacya  kolejow a 
w m iejscu, ma ua sprzedaż 
codziennie św ieże masło de­
serowe. 6114

E B ulion  ze zw ierzyny  i dro- 
hi u przew yborny po 5, 

6, 7-óii i 10 złr. dla chorych. 
Pasztf .  z gęsich wątróbek ja k  
drashurgski po PóO: tam o­
wa puszka z  truflami 2 złr. 
K3CE ua konie, własnego w y­
robu (j metrów obwodu, w pa­
s y  białe lub pąsowe z cżar­
nem po O 00 złr. za sztukę. 
Zarząd Dworu Łapszyn, Brzę­
kany. ńS53

W f l n n u  nowe od 10 zł. 
™ « w m y  WHnny  nasindo- 
we po 5 zł. poleca 'Ferdynand 
Bourdon, ul. Jagiellońska 2, 

5S84

Znakom ite crasta!
Po 4 i 5 ct. codziennie świeżo
herbatnik i 1/2 klg. 60 ct.
karmelki 1/2 klg. . . 60 ct.
cukry  deserow e w kar­

tonie 1/2 klg. . .1 -— z!
pomadki Va klg. . . .  80 et.
W szelkie zam ów ienia uskute­
cznia starann ie  i punktualnie 
cukiernia CZESŁAWA SCHNE1DRA 

Lwów, Batorego 32. 
naprzeoiw Gimnazyum. (6112

I .W y b o r n a  K a w a  V* kilo  75 
■■ ct. :,Svrv  u  j z " u l .  3 Maja 
1. 2, Lwów. 5980

interesy iiiająikawe
i  l i a n d i n w e .

f l o  sprzedania realność z o- 
grodem , dobre położenie, 

p iękny widok. Bliższa wiado­
mość w Administr. „Siuwa".

5439

W ^Z iB R Ż A  W  A  o trzystu  .
względnie pięciuset mor- j 

gach, pó ł godziny od kolei, ‘ 
od Igo kwietnia 1901 Jo w y ­
puszczen ia . Bliższe szczegóły  
udzieli zarząd dóbr Humie- 
niec noc z ta Szczerząc.

6094

KJajdraższa! Jestem  zruzpaczo- 
™ uy, nie m ając  windoniuści. 
Gzy gniew asz się ? M ożeś cho­
ra ?  Sosna 6210

A p t e k i  do sp rzedania  i wy- 
** dzierżaw ienia poinca i po­
szukuje T arnaw ski, ni. Sykstu- 
ska  ** 6142

Oprzedam kamienicę
O  nową. Cena 28.000 koron. 
W kład potrzebny lO.uóO kor. 
Adwokat Blnżejowski, Lwów.

6157

IWBajątek ziemski, 20 minut 
•LXM. od kolei, zaraz do 
sprzedania lub w ydzierża­
wienia. Zgłoszenia post.-r. 
,  W ieś” Munasterzyska. 6184

iiiiie szk a iiiii s k l e p ,  j

7ARAZ do w ynajęcia  5 pokoi 
™ frontow ych przy ulicy św 
Mikołaja nr. 23 6204

B g o  wynajęcia przy ul. Kur- 
ko w ej 14 od 1 listopada 

4  pokoje, łazienka, werniida, 
ogród, 2 pokoje z kuchnia1, 1 
pokój 1  kuchnią. 5704

l i l i i  i  a  z kom fortem  budown- 
®* n a  zaraz do w ynajęcia, 
ni. C hrzanow skiej G. 6159

2 0 pokoje z przyna leży -
1 teściami. ~

walerski, 
1. 25.

Pokoik ka­
lii. Kraszewskiego  

0193

Do wynajęcia od 1-go grudnia 
śliczne i w ygodne m ieszka­

nie frontow e, złożone z 3 po­
koi, olbrzyniibgu przedpokoju, 
pokoju dla stiilhy , nyży z w o­
dociągiem , kuchnią, balkonem , 
przy ulicy Ossolińskich I. 11 

6i9S

|  Deiiiesieiiia rśżne . |

#  P raw dziw e her- 
zeńskio k a n a r k i ,  
ślicznie śpiewają, 
w dzień i w nocy. 
Przy św ietle tylko 
kró tk iczns. S prze­
daż w hotelu „Drei 

K ro u o a“, T rybunalska, Breiten- 
stein z Uerz. 61u9

B u d o w n i c z y  i przed­
siębiorca budowlany, ka­

tolik, kawaler, lat 30, dochód 
roczny obecnie najm niej 4 
tysiące koron i posiadający 
nową kamienicę z powodu 
braku znajomości i nieśmia­
łości poszukuje tow arzyszki 
życia, w  wieku do 30 lat, pan­
nę, ze skrom nym  posagiem 
pożądana fotografia, dyskre- 
cya zapewniona pod słowem  
honoru pod 1.: .iii. P .” Lwów. 
p.-r. 6102

PRACOWNIA sukien dam­
skich i  dziecinnych. Ce­

n y  przystępne. R ychłe i  ele­
ganckie wykonanie. Lwów, 
Słoneczna 9, A nnti Krojanka  
z Berlina. 6196

C j z r s r t a ó c l e  

i dziwujcie się!
350 sztuk potrzebnych przed­

miotów za 3 kur. 6u hel.
1 w spaniały  poztne.any zegarek  
i elegancki łańcuszek z i  
roczną pisem ną gw araucyą. 
6 sztuk doskonałych chustek  
do nosa kolor, albo białych. 
Kolia na szyję z wschoduiemi 
perłam i, najm odniejsza ozdoba 
dla dam. 1 piękny męski 
pierścień z im itowanym ka­
m ieniem  — (także dla pań), 
1 g a rn itu r spinek do kuszuli 
m aiiszetów  ze złota doubl. 
z zam knięciem  patentow om  
1 cygarn iczka z bursztynem  
1 scyzoryk. 1 pięknie puchną 
ce m ydełko toalet. 1 skórzan. 
portnionotka. 1 kieszonkowe 
lusterko kiesz. 1 para  kulczy­
ków z indząco naśladow any­
mi brylantam i. 1 wieczny no­
tes. 20 przyborów  do korespon- 
denoyi i jeszcze 200 różnych 
przedm iotów, które są  w domu 

niezbędne gratis. 
W szystkie to przedm ioty w raz 
z zegarkiem , kosztują za  po­

braniem pocztowein tylko 
3 kur. 61 Ss.

Skład szw ajcarsk ich  zogarków

F .  W i n d i s c l i
Kraków.

Za przedmioty n ie n ad a ­
li juce się z w r a c a m  pie- 

uiądzo. 6207

P o s a d ?  i z a ję c ia .

u f l'')szul-iwane.

Inteligentna osoba, chlubnie 
polecona obeznana z  w y­

chowaniem dzieci, kuchnią, 
z domowem gospodarstwem, 
poszukuje, miejsca samoistne­
go „Emma* p.-r. Lwów.

6214

UORESPONDliNTKA i buchnl- 
'»  terka z dłuższą prak tyką 
w banku, poszukuje posady.— 
O ferty pod .D ag* poste-rest.

620S

n i  r> P- P. Właścicieli dóbr i dla 
U l d  p .p . Geometrów. RYSO­
W NIK MIERNICZY i Może p rze­
prow adzić ogólny stan  po­
w ierzchni, lasów  albo roli. — 
A d re s : R ysow nik tecnniczny, 
w  S karb ie ' Sassowskim .

6213

SŁUCHACZ praw  poszukuję 
m iejsca guw ernera na  w ieś 

może udzielić m uzykę. W ia­
domość w biurze F Zagórskiej 
Lwów uL C horążczyzua 7.

6201

Uczenica szu ku je  lekcyi
u przyzw oitej fam ilii we Lwo­
wie. Łaskaw e zgłoszenia pod
,M. H.- Buczkowskiego 3-> h>
p. drzw i 9. 6212

Osoba obeznana z gospodar­
stw em  poszukuje posady 

zarządczyni. M. Pf. K rościenko 
kolo Chyrowa. 6200

s t a r s z y  pomocnik z bran- 
ż y  kolonialnej, obzuajo- 

m iony również z pokojami 
do śniadań, poszukuje od 15 
bm. posady Łask. zgłoszenia 
do Adm . Słowa pud ,.R. R .“ 

'  5602
M n n c z y c i e l k a
I*  nein sominnryn

z ukońezo- 
nein scm iim rynin i diuższą 

prak tyką, przyjm ie posadę nu- 
nczycielki na wsi łub w mie­
ście. Na żądanie może udzie­
lać początków  francuskiego i 
muzyki. Podejm ie sic rów nież 
przygotow ać do sem innryum  i 
m atury . Zgłoszenia pod ,Na- 
nezycielka" post. res t. Ja ro ­
sław. 6166

P R A K T V K A N T  farm ucyi 
szuka posady. Morguuo- 

wski, p.-r. Bołszowce. 6107

l/oncypient adw okacki peszu- 
•* kii je  posady od 15 g iu iiu ia 
1900. A dres poat.-r . D. E ” 
Lwów. 6040

ti) Zaofiarowana.

er. Ju lian  Landau. adw okat 
w Sądow ej W iszni, po 

szoku je  koncypienta. Jjjo.-miln 
zaraz uo objęcia. 6193

D oszukuje się buchaltera ru  
* tyuow anego, rów nocześnie 
biegłego korespondenta, z łu- 
dnem pismem , w ładającego zu­
pełnie popraw nie językam i 
polskim  i niem ieckim , czło­
w ieka godnego zaufania z do­
brem ! poleceniami. Posada do 
natychm iastow ego objęcia. - 
Adres dlu zgłoszeń pisemnych 
puu „K. P." do Redakeyi SĄ'- 
u~a poisk_______________ 6162

V f3otrzebny je s t  e k o n o m  
-K- obeznany z  plantowa­
niem buraków cukrowych. 
Odpisy świadectw należy nad­
sy ła ć ' do Skałatu p.-r. J. Ł. 
Nie 11 względu ioue oferty' m e  
zostaną zwróć cm e. 6063

n o szu k u je  z d o l n e g o  k i t -
I c h a n a  kawalera. — W.
Uznykowskt,
Bobrka.

Pietuiezuny, p. 
tli 64

Pisarz kawaler, obznujomio- 
n y  dokładnie z  prowa­

dzeniem ksiąg gospodarskich 
znajdzie naty chmiast umie­
szczenie. liu ca  roczna lOóli 
koron, mieszkanie, opal. Po­
dań nie uwzględnionych nie 
z ir ra iła  się. Zarząd dóbr Z a- 
hujce, o. p. Podhajce. 61S6

Przy jm ie  zaraz gorzelnik.i 
sezonowego, ogrodnika 

na urdyneryę. Sprzedam 20 
morgów lasu. Zarząd Wró- 
blowiee, p. Zakliczyn. 6199

Miiuki bnchnlteryi sy­
s t e m a t y c z n e j  udziela 

w kursach gfeuiiiiluyeli, odrę- 
bnych dla r a ń  i Panów  L. E. 
Veltzó, Lwów, pi. S trzeleck i 4. 
Dzieło tegoż „Nauka hnchul- 
ie ry i“ wyszło ju ż  w całości. 
Wpisy przyjm uje codrienute 
od gudz. 2 do 3 popołudniu.

6172

n |  ją oz 1’ ńska udziela lekcyi 
‘ ijńców  dla wyższego  

towarzystwu  w domach p ry ­
watnych i u niebie, zbioro­
wo i c-obno. Słowackiego 8.

6211

IN EKSPEDYCYI „ S M  POLSKIEGO1
są do nabycia następujące dzieła:

Józef Mdskojf,, Z aszu m i las  tomów 2
cena..........................6 kor-

St. Rossowski, M oja córka  2*50 „
„ Psyche . • 3*Bg „ 

Abgar-Soltan. P an n a  faiehicrczan-
k a ......................... 2-00 kor.

Zmogas B arcikow scy - 5'00 „ _
P rzyg o to w a n ia  wojenne B o sy i  

(II. wydanie) . . • _ ■ 1’00 kor.
P rzew odn ik  do kąp ie l 1-00
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P o  w i e t r z e  l a s ó w  i l a s t y c h  w  p o k o j u
o t r z y m  o.j « lq  p r z e ; ;  r o z p y l a n i a

S A D P T m T .A  S O S N O W E G O .

Prócz przyjemnego zapachu, posiada nieoazacowane 
własności hygieniczue. Oczyszcza i odświeża powie­

trze mieszkań w wysokim stopnin.
Flakon 60 ct., rozpylacza od 24 ci do 3 zł.

3840 JAN IHNAT0WICZ
S k ls p y  w ła sn e : tv* L w o w ie , K ra k o w ie , P rze­
m yśla , (Jzerniowcach , oraz wb wszystkich pisrwszi- 
rztjdaych aptekach droguBryasl, sklepach i za!;ł. fryzyerskieb

s s a a &p Ju Ł

Płóc^n i bielizny

Jana Riedla
wę Lwowie

polec.i n a jtan ie j w łasnego w yrobu 

1110
po zl. 1.05, 1.55, 2.—, 2.25 

i 3 —
Koszule z przodami pikowymi 

i fulJzilaiini (zakładkami) 
do zt. 2-75 i 3’—

Koszuiu kolorow e, k ro tonow e 
i o:<l'er ow e p o  zl. 2 '50  
i 2-75.

Koszule nocne po zt. 1‘55
1 l'UO ozdobione nu wzór 
ukraińskich po zl. 2'30,
2 50 i 2-75.

Koszule dla chłopaków po 
zl 1-40 i 1-60. 

Półkoszulki z kołnierzykami 
50 ct., baz kołnierzy 35 ct.

KA L E S ÓN Y
po ct. 90. zl. 1'05, 1*15, 

1-45, 1-05, 1-80.
Kołnierze tuzin po zl. 2-40 

i 2-80.
Mankiety tuzin po zl. 4*—

i 4-80.
C h u s t k i  płócienne tuzin 

zt. 2-50.
Prawdziwe Faskie

skaręstti, psmcliydi a pań, f aaiW 1 dziecin
K R A W A T Y

w największym wybór-..’.
Zamówieniu z prowincyi wy- 

koiiują się najstaranniej. 
n a  żą d a n ie  szczegóło­

w e ceu u ik i.  5

S ło w n y  s k ła d  su k n a
nrm y:

M .  E A R O L
Lwów, pl. Mary&cki 9

po leca: 5760

najnowsze materye modne na ubrania 
męskie i kostyumy damskie

po tan ich  sta łych  cenach.
53f* Na żądanie próbki franco. “S B

5 ^  Węgiel górnośląski i węgierski 5 $
wagonami i  częściowo u firmy 5994

3 £ .  € *  o s t y  l i s i o  i  «ST. A i s
we Lwowie, ul. Czarnieckiego 3.

Węgieł loegierslci o 40 procent tatuś;g.

Franciszek Łsizer
właściciel fabryki parowej wyrobów stolarskich, istniejącej 
od lat wielu  w e Lwowie przy  u licy Tkackiej 1. 7, ma za­

szczy t zawiadomić, iż otw orzył

M a g a z y n  m e b l i
p r z y  u l .  W a ło w e j  1 1 1  6167

wyrobu własnego, posiada na składzie machoniowe i orze­
chowo, jako  to-. S y p ia ln ie , ja d a ln ie  i  sa lo n o w e  ^rair-

n i t u r r  i  sprzedaję takowe po najtańszych cenach.

Pierwsza górno-ausiryada fabryka 
p ale t, ę: ;  kuoiisii^cli.

6. Koloseus,Wels

poleca sw oje 
z a s z c z y t n i e  z n a n e

ul o łi jci. ie
w każdej wielkości i gatunku

Sprowadza? m ożua przez k a ­
żdy reii om o w auy h ndelże laza, 
jeś li n ie m a w ysytki w pro , .

Iiuetrouuue cenniki zmtu i franco,
W e Lwowie skład wzorów  
i zastępstwo Bracia MUND, 
skład materyałów budowla- \ ' 

nych. 18*2 i i

SuKienne i wełniane materye
po oryginalnych cenach fabrycznych, kupi P a a  ty lko  a

J. T liE U M A K N A
I t r i l n n ,  . K c th h a u s g a s s e  1 2 . 5415

Bogate wzór/ dla t .  t .  Panów krawoó-T, gratii i franco. 
Wielki wyfaór najnowszych i najmcdnicjnych wyrobów krajo­

wych I zagranicznych.
Stale na składzie czarne m aterye, rów nież m a te ry e  n; 
uniform y diu urzędników , w eteranów , s traży  ogniowej 

i innych tow arzystw , na  l i ie ry e  itd.
■VŚ7" z  © r  y  =■ r  a , I  s  i  f r a n c o .

t

T a n ie j o 4-fe%, dlatjjjjgo, i e  n a  1. p ię tr z e !

Magazyn towarów modnych i bławatnych
p o d  £ .2;sia.^: 6064

Mojżesz Wosk i Jcchwet Fr&nkcli
przeniesiony został do realności

R y n ek  ar. 1 1 , 1. piętro (róg ul. Serbskiej).

P r o  ^ - a d z o n a  d o t y c r a c z a s

przez galicyjsMe akcyjne Towarzystwo Handlowe
działy:

Węgiel kam ien n y, S ikaw ki i  prstybory p o ­
żarn e, Węże p a rc ia n e  i  gum owe

objęło nowo otwarte 123 2609

Lwowskie Biuro handlowe
upzy ulicy Kościuszki 4. 

W v w > w f w v w v  W l W ^ w f w f w f w

R  i 11 r  n  pośrednictw a  
141 U l U W łodzim ierza
L ew ickiego w J a śle , m a 
k a m i e n i c ę  e legancką, 
gruntow nie zbudowaną, 
jed n op iętrow ą, z podda­
szem  i  suterynam i, o 32 
ubikacyach, dwom a par­
celam i budow lantm i. z po 
w oda śm ierci w łaścic ie la  
zaraz do sprzndaitia. P o ­
trzeb n y  k ap ita ł lti.OUOk. 
reszta  zostać  m oże na  
hipotece. 6185

S t a r y m i mł o d y m ludziom
poleca się świeżu w nowem 
w ydaniu wy uzią pracę 
radcy san. Dr. Mullera, tra-

ODSŁONIĘCIE TAJEM NICY!
litującą o 802

Nadwątlonym systemie n e r -1  m
wowym i

ja t  również pociaj^uii wskasówki 1 
radykalnej kuraeyi. Wysyłka za na­
desłaniem & kor. SiO hel. w mar- ( 

kuch listowych

Curt K ober, B raunschw oig.I

Kompletne urządzenie 5048

J g C i T  r r i ł - y n a ,  ż - y t n - I e g ^

według najnowszego systemu wraz z maszyną parową 
o sile 80 koni, jest natychmiast do sprzedania. 

Urządzenie pochodzi z pierwszorzędnej fabryki wie­
deńskiej i jest zupełnie nowe. Oferty przesyłać na­
leży do Biura dzienników, Lwów, Pasaż Hausmana.

L. 77.144/900. 6128

Sprzedaż dębów.
W rewirze Żubrza, pod Lwowem, wyznaczono du 

cięcia na rok 1900, 1260 szt. dębów, o przeciętnej 
średnicy 47 cm., mierzonej w wysokości piersi.

Celem sprzedaży tych dębów, odbędzie się we 
czwartek, d. 29 listopada br., o godz. 11 przed- 
połud- w II. Departamencie Magistratu we Lwowie 
l.cytacya ofertowa.

Jako cenę wywołania ustanowiono po 22 koron 
od sztuki dęba na pniu. wraz z wierzchołkiem i ga­
łęziami. — Każdy z oferentów złożyć winien przed 
licytacyą wadyuui, w wysokości 10% ceny ofiarowa­
nej, które zatrzymane będzie po zatwierdzeniu oferty 
jako kaucya, na zabezpieczenie gminy ni. Lwowa od 
wszelkich szkód i strat, z winy nabywcy dębów po­
wstałych. Cenę ku [ma nabywca dębów złożyć będzie 
obowiązany z góry, zaraz po zatwierdzeniu oferty 
przez Reprez.mtucyę miasta.

Ścinanie z pnia zakupionych dębów odbywać się 
może po koniec marca 1901, a następnie począwszy 
od 1 listopada po koniec grudnia .1901, zaś wyróbka 
i wywóz z lasu przez cały rok, jednak zupełnie uprzą­
tanie materyałów i oczyszczenie zrębu, z wszelkich 
zapasów i odpadków drzewa, ukończone być musi 
w terminie po koniec marca 1902.

Nabywca dębów nie może mieć żadnej pretensyi 
do odszkodowania, jeżeli po zrąbaniu dębiny, okaże 
się chorobliwy stan, lub .jakiekolwiek uszkodzenie drewna.

K agistrat król. stołecz. miasta
Lwów, dnia 2 listopada 1900.

A iediiak. ■ zv zastanowił się kiedykolwiek ktoś z palących nad okolicznością, 
skich stale brak c z e g o ś  a  m i a n o w i c i e  f i r m y  p r o d u c e n t a .

Ogól Pnbiiczności pa­
lącej panierosy, używu 
bibułek cyguretowych w 
lem przekouunin, i z na­
bywa prawdziwy p r o *  
d u k t  f r a n c u s k i .

Nikt o tem nie wątpi, 
gdyż natarczywa 1 krzy­
kliwa reklama, która 
wszędzie się wdziera 
ciąule palących w prze­
konaniu tem u rw  la.

Jakże zresztą wątpić 
o tem, skoro winiety o- 
wych tysięcy gatunków 
bibułek, które się w o- 
Stut ich latach w handlu 
rozpowszechniły, noszą 
rozmaite szumne napisy 
francuskie, 

przy  tych szumnych napisach francn-

© 3 i A C S S 3 S ® © ^ P
Ta właśnie tajemnica, którą zaraz odsłonimy. Żaden bow iem  z ow ych producentów , firm y swej na winouie bibułek 

cvgaretow ych umieścić nie może, nie będąc; bow em w ogóle producentami francuskimi, a już wcale nie fabrykantami papieru 
cygaretowego w arkuszach, iecz li tylko konfekcyonaryuszami, zdradziliby  przeto przez um ieszczenie fum y, skęd  ow e rze­
komo francuskie bibułki pochodzą i tem  sam em  odstręczyli od siebie Publiczność palącą, która zresztą za swoje drogie
pieniądze całkiem słusznie domagać się może produktu prawdziwie francuskiego.

Faktom  je s t bowiem notorycznym , że francuskie w yroby b ibu .ek  cygaretow ych od n iepam iętnych czasów p rym  
wodzą, ileże fabrykanci francuscy, wyrabiając b:bułkę w arkuszach samoistnie, narzędziami najnowszej techniki, są tem samem
w możności odpowiedzenia wszeinim wymoya.il postępu i hygieny

Zadaniem  tedy  firm y niżej podpisanej je s t um ożliw ,ć ogółow i palących nabyw an ia  bibułek cygaretowych, prawdzi­
wie francuskich, a n ik t chyba o tem  w ątpić n ie  będzie, jeżeli firma nasza, uajsturszu  we F rau cy i umieszczoną będzie nn 
każdej winecie, tudzież w druku wodnym na każdej pojedyńezej bibułce.

Gdy za doskonałością w yrobów  naszych  pod każdym  w zględem  przem aw ia 
75 zaszczytnych odznaoteń (medale złote, srebrne i brązowej 
20 wielkioh dyplor.ić.y honorowych 
18 dyplomów Kors Ccimours
Krzyż izabeii Katolickiej 6170
Palmaa Oficera Akademii 
Krzyż Oficera Nichan-iftikhai1 

tudzież najwyższe I najzaszczytniejsze odznaczenie franouskie, t. |.

K r z y ż  L e ^ i i  h o n o r o w e j .  •-
a uadto b ibu łk i nasze nabyw ać m ożua będzie po tej same] cenie, co iiche wyroby nie francuskie, tuszym y sobie przeto, że 
Szanowna P. T. Publiczność paląc-a z całą p rzychylnością przedsięw zięcie  nasze poprze.

P ierw sza  nurka, k tó rą  już  w obieg puściliśm y, zaopatrzoną je s t we winiety, o rycinie przedstawiającej Irzy Polki 
i uosi nazw ę

„Le Trcis Pclonais£S‘‘.
D ołożyliśm y w szelkich starań, aby b ibu łk i te  zadaw aln iały  najwybredni jsze wymogi P. T. Publiczności tak  pod 

względem czystości i hygieny, ja k  też pod w zględem  elegancyi i n ie  om inęliśm y niczego, aby  p roduk t ten  godnie firm ę 
naszą reprezentow ał, ileże sami bibułkę w arkuszach we fabrykach naszych produkujemy.

To też z całym  spokojem  poddajem y w yrób  ten  ocenie Szanow nej P . T. Publicznuści i k reślim y  się
z v sokiom pow ażaniem

JO SEPH  BARDOU &  FILS
P ery ign an  (Franoya)

Fabryka założona w roku 1849. "  ""**
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Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow. zar. z ogr. poręką, —  Z Drukarni „Słowa Polskiego* we Lwowie pod o rządem Z. Hałacińskiego.


